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konferencyi w  Genui. Są niemi: nlenn.rszal. 
ność wszystkich traktatów pokojowych, czynny 
1 realny wspóludz-ał w  dziele odbudowy Euro­
py, wreszcie przyjęcie postawy wyczekującej 
odnośnie do Rosyl sowieckie], aż do czasu azgo- 
dnienia stanowiska przez mocarstwa sprzymia. 
rzone.

Z Konferencji bałtyckiej w Warszawę
Wamzawh (PAT). Dnia 15 b. m. o godzinie 11 

przed południom prezydent Rzeczwnosooiitej ło­
tewskiej .Mejerowicz odbył z ministrem spraw  
oagran icanych Skirmuntem naradę w spraw ach 
polsko-łotewskich. W  naradzie tej brał rudział 
poee polski w  Rydze, minister pełnomocny dr. 
Jodko. O godzinie 12 w południe odbyło się pla­
narne n?osi edenie komisyi politycznej i ekoror 
miernej, na którsm ponownie stwierdzono naj­
dalej. idącą zgodność pogię dów co do porusas- 
nych łoweotyi. O godzinie 14 tej odbyła się nara­
da ministrów czterech państw, a następnie zno­
wu miały miejsce obrady obu dwoi komisyi. eko­
nomiczne i podity nzmej. Obrady plenarne oędą 
się odbywały w  dalszym ciągu dnia 16 b. m. o 
godzinie 11-tej.

•Prasa czeska o nowym gam ecie
Praga (PAT). Prosa czeska z wielką przychyl­

nością pisze o nowym gabinecie Ponikowskiego. 
Między rnnemi dziennik „Cas“ wyraża zadowo­
leni”'. z  powodu objęcia steru rządów przez pa 
na .Ponikowskiego którego imie, jak również i 
imię pana ministra Skirmuma, cieszą się w Cze- 
ciiosio-w-cyi ogólną popularnością. Trzeźwa o- 
ryentacya zewnętrznej polityki polskiej — pisze 
dziennik czeski, — pomnożyła ilość jej przyj a- 
ciół za granicą..

- - —  77 t ~.ó :— :------— [Strajk drukarzy we LwowiePogrozki Rosyi nie ustają .
Moskwa PAT]. Wcżoraj w sali Wielkiego te­

atru w Moskwie odbyła się koniereneya przed­
stawicieli moskiewskiego sowietu, władz woj- 
ekaw.yifii i n. cktórycli centralnych urzędów, na 
której przewodniczył Trocki. konfemneya miała 
na celu omuwmnie sytuacyi Rosyi sowieckiej 
wobec odłożenia terminu konierencyi genueń­
skiej, Między innymi przemawiał Trocki, chara­
kteryzując. mięrteynarodowe położenie sowietów 
rosyjskich. Nie ,v*ivvjc4teftfł on nic nowego, po­
wtórzył te same podejrzenia o wrogich zamia­
rach względem Rosyi sowieckiej, ementy oraz

państw sąsiednich, % Polską na czele. Zakomu­
nikował on, że posiada dokumenty, stwierdza­
jące fakty organizowania zbrojnych oddziałów 
Peitdurowskich i Sa Winkowskich ,Q|°  sowiego ha- 
psdu na Rosyę. Zakończył swoją mowę pogróż­
kami przeciwko entencie i  państwom ościennym, 
przy ozom (zaznaczył, że sytn^eya obecna przy. 
pOm*na ■ytracyę z *oku 1919 przed zwołaniem 
konferencyi na wyspach Książęcych, z tą różni­
cą, że obecnie w 19 SI? zmieniły, gdyż Rosya so- 

1 wiecka sitała się od tego czasu znacznie silnlej-
OẐ Ir

Sowiety przygotowują się do wojny

Lwów, (PAT ). Wczoraj i  iei.zoi m wybuchł

f strajk ’» w  e .  we wszystkich drukarniach  
lwowskich. Strajk u cli walono jeszcze w niedzie- 

j lę, onia i ‘2 bm., pozostawiono jednak pracow- 
( nikom 3 dni na paruraktacye. Zecerzy zażądali 
; 25 proc. podwyżki. Właściciele drukarń odrzu- 
• d l i  to żądanie, motywując to ten?, że podwyżka 

byłaby zabójczą dla wydawnictw 1. ze chwili 
i obecna nie uzasadnia takiej podwyżki. Praco- 
! dawcy zaproponowali wybór mężów zaulania 1 
i supenarbitra z poza. sfer drukarskich, któryby 

orzekł, czy oibacna drożyzna uzasadnia żądania 
! zecerów. Zecerzy na dzisie jazem zgromadzeniu 
j nic zgodzili się na tę (propozycję i proklamowali

(o godz. 7 wieczór m  stsm;jk, Dzienniki dziś nie 
wyjdą.

Kijów AWd. ducli iisobowy m iędzy  Kijowem 
a Odasę został wstrzymany. W  kierunku Od esy 
są trai;.<-pvjrioi?-anfc zmacane ^iły wojskowe. 

Chbrkówu A W ). W  związku z dozw olen iem  a-

'tzęszczania na wsromaidze nia kotlejanzy jedynie 
tvnko komunistom, donoszą, że zarządzenie to 
atol w  związku z PIzy floto woniami sowietów do 
akcyl wojennej/

Rrym (PAT). Prasa wioska omawia wyniki 
k-omT c.r"  i bflgradzk.oj. ..La Mondo" pisze, że 
PrryRifkjyierrc Polski na teryloryurn OK.onOm*cz- 
h! i :■ ,j i-nłe' cntentv twoizy w Europie śre dko-
i U * trk »  int! o nów lud z*. Emitenta, w skład  
t £. : wtii: i . i y  dotąd trzy państwa SMje się
Mrecąia .-i-.ytzuic ącrozar.peniem. W t>sn sp;>- 

i>r..u, się w obliczu konferencyi 
h®t.ueA.ci ir j nedać w .-kwą powagę i m°c *ivO- 
iOmu seanowifitu i SwOiua interesom ekonomicz.

lira .

Główne zasad] porozumienia
Bnkareszt. (PAT). Pra-a rumuńska omawia­

jąc koni ., ncyę hdąrra Izką, podkreśla zupełną 
zgodność i spoistość a.kcyi czterech mocarsiw  
biorących u taiał w ko-nfwencyi i wymienia 
trzy kierownicze zasady, jednomyślnie nstelone 
w  Boigsąclzie. a  mające być podtrzymane na

\ Plotki „Rzeczypospolitej4*
Warszawa (PAT). Biuro prasowe ruinisiter- 

| siwa skarbu podaje do wiadomości: W  piśmie 
j codziennem „Rzeczpospolita" z dnia <b b. m. 

.'■ir. li, ukazała się j>od nagłówkiem ..Szczególne 
doniesienie „Rzeczypospolitej", r.otŁtk.i, omawia­
jąca (podaną przez „Pnziegląd Wi&czu-rny" dnia 
14 Ib. m. wiadomość, iż pewien spadek kursu w a­
lut obcych, jaiki onegdaj na giełdzie warszaw­
skim’ dał aię przy końcu zauważyć, mi.il być ja­
koby wyniKiem szerokich operacyi. fu ą  cozę- 
tyeh pnzeg Polską K rajową Kasę Pożyczkową. 
„Rzeczpoepoilita" o wiadomości t-ej. poi.mei w 
„Przeglądzie Wieczornym", twierdzi, że pocho­
dzi ona z miidste; «twa sk irbu. które po przyja­
źni stale zasila „Przegląd W ; ezorny" wiadomo­
ściami". Ministerstwo skarbu w porozumieniu z 
Polską Krajową Kasg Pożre-/kową stwie: u„. e 
ws(pomniana wiadomość me poeho.ki z iy.iui- 
stcrstva skarbu ani z Poiskiei K.- idóWoi .Kasy 
Pożyczkowej.



8tr. 2 „GONIEC KRAKOWSKI"

Pasiat krakowski otrzyma 9 mandatów
W a r s z a w a  P A T ) .  Komdsya k c n i t j  luoyjnii,  

pod przewo-dni-uw .n p-nsla Rataja, ustaliU v? 
arugiecn czytaniu okr; gi w yborco w Kałoą 1. 
•o« Wschód icj, Eoclioilnlsj ł wr.hodm ej cit^ci 
byłego KrcIeTśwa Ecblj e*u..rgo. Referował po­
seł Gzęd-acISLI.

W  Galicy: W c r o w ie )  ckręgowi prz.prr.ye-kic* 
mu u iz..clcno 7 :nand"tóv, s^mbjrs.ti rau 7. 
Lwów powiait Bóóika i> Siiwj nowiat 7, Stam- 
rtawów powia 5, O o rlk ów  d Tarnopai *. Zło­
czów 5. W  Zai.'h.vliiicj Ma’opo!?ce: okrąg Kra.

| Ml

j bów powiat 9. Wadowice powiat 7, Nowy Sątz 
powiat 6, Tarnów powiat 7. Na wniosek referen­
ta postainowlono z ŁrMciego c&ręgu tiia llicki-e 
go przfc i ość Luków do okręgu 24 puławskiego 
a z Pu. fl w wyjęć ''■kręg lubarlowkki i d tg czy ć 
do 26 okięgu iuboltokiego. WoTcc tego rrzceie- 
mu okręgowi sJ-rKT&ekienitt przedzielano 4 man­
daty, okręgowi 'luJawskwmu 6 mandatów, oarę- 

I gowi lubeuskietmi 7, okręgowi Zamość 5. ok.rę 
. gowi Fmsnye aw 5, okręgowi jasielskiemu 7, 
I okręgowi r7T**7ow«klemu 7

Warszawa VPAT). Jego Eminencya ks. kardy 
rat Alelt.sair.ider Rakowski, arcybiskup metropo­
lita warszawski, w wykonaniu misyi, Uit.rue po- 
raczonej ntu przez jeg> Śwfę.u>bliwość papieża 
Piusa XI, wręczył Nac/.ulmk-owi Państwa na 
fpecyalnej audyencyi portret Ojca św.. opatr^o

ny autografem następującej treści: .przesyła­
my nasz-omu Kochanemu Sy; owi w Chrystusie, 
Józefowi Piłsudskiemu Naczelnikowi Państwa 
Polsktego, bło-g-cełuwiąc z uczuciem sizi zególn j 
i niezmiennej zjczJiwo.ści jegc i jego szlachetny
i drogi naszemu setreu krej Papież Pius XI/‘

Najbliższy program polityki papieskiej
R *y m  (TA I/. „11 Monck) ogłasza wywiad , z 

•eoińs ścią, s to jyeą  Lhako papieża, w  spa*av ie  
p rzy se łe j pc-ULyiu P iu sa  A l .  J eko  jo d n ) % uajw  — 
wnie>jazj ch k w ssty i w ym ien ia  ** Llżen a  z Ł o i ć 1®- 
I tm  a n g lik a i.w im . op raw y , k toreou  za jn m jf #ię 
a^acyaJnie S to lica  A p o s to ł tka, są: ap ra » ' «  K o ­
ścio ła  w sek c it» fe P« t fcp irw a lo d gZ m y  -w atka . 
żw w a ck ^ J , Bzyzm y g reck ie j, o ra z  z r i l  r d i*  o o  
K M c io ła  Jugu łlcw -ańak iego. Da*^ egamz <*y9 Ku  
w io la  p ra w “ a law nego  Iw j-rzy  m a  K ośc io ła  n y m

skiego nieprzew^uzfane możliwości. Wysłany
przez papieża w  char.»kterze nuncjusz.. !la t;-
kraśny ojciec Ganoocl, poczynił pierwsze kroki,
mające na a i lu zbliżenie z Rnsinam1, najbliższy­
mi sąsiadami Kościoła kat-clickiotrc Pośród kan­
dydatów na nowych karuy alów ••••ymtrniani są 
ojuo-c Ołu’V , poprzednik Piusa XI na stanowi­
sku prefokte b.blio-ttk, Watykanu, arcybiskup 
m&dyolański Tosio, prcy biskup nouloński Na- 
salli Rocoa i nuu-cyusz Lkrainy Ganocci

Przykre wrażenie w Londynie.
Borpa (PAT). PreUasye «m 6rykau5k a, wy. 

n ou fc* OH mtronów u-sitlt w iNoia, jako cu- 
j t * .  ktwoj Amcrian L  la lytołem zwzoła kogu­
tów <%ap^cyjnych, mi ł y  wywrzeć w Lcnd/uie
—  jak dicnosi ,bni ed Tal gra,ph'‘ — b ltlzo 
f h y a ie  wrareale. „Uaily Chronicie" pt*zł, że 
6>tamy TJednocz-ne, które nie ratylikoaały do  
tycioziSo, trak tac u wersalskiego, ma mogą nurć 
iadnych praw do uzvsk 'n ia s”m, wyniacanych 
k łytulu w  go frokiafu. Je łd i Stany Zjednoczo­
ne chcą oaw m ać należne im pieniądZKj, to po­
winny zwrócić się o nie do Berli ’a.

— Kto zadecyduje o zwrocie?
j Paryż ^PAT ,Ag. Uavasa). W  odpowiedzi na 

mean-oi-yał przod-iawieiela Ameryki, który w i- 
mioniu sw oj ego rządu -azędał zwrotu kosziów 
okupacyl aroui Stanów ZjednoczzCnycii w Nad-
zfai!, oblii_i*nych lo maja 1921 roku. mi istrer- 
wję finansów brancyi. Wielkiej Brytanii, \Vto<ch 

1 i E-cl^ij oświadczali mu. że w uchwale z dnia 
11 marca b r  zawarte jest postanowienie iż w 
!t<\ves%yr tej mogą decy-d-^ać nic minis-ti >\vie fi­
nansów, żute rządy ***ju»*;,icze, które są *J<iści- 
wą iniatancyo ila  •-'sutcczitega uregulowania
tej iw,\ Cł. ,  I.

Odkrycia grobów królów etjopslrch.
Grobowco 20 królów i 55 królowych. — Zwyczaje pogrzebowe. —

C ) zn?.lćzlcno w grobach.
600 ro.ku p:7ed Chrystujcm. VV Kermu, w  pół­
nocnym Sudanie odkryto cmentarz egipskiej

W Sndaal* odkryto groty 20 kióló w I 59 k it ­
lowych etiOpOkich s 740 *«t prz«d Cbty taMm.
Wykopali&Ka te sa wynikiem dziesięcioletni j 
prary aa-chealogkitnej »m erikańsk  ego piof.
Rcisnera. Groby zn»».jdują się tv Napata, dawnej 
stolicy Btjopii, rwano) teraz Ł i ebu barkal, u 
ilóp  czwartej katarakty Nilu.

Za miastem nad brzegami N du w p:rrmsdach 
^naj-dują s:ę grobowce arólów, ‘ których więk­
szość iiJottkjT już jest nieznana. Grób króla 
Tirhakwa. wymienionego w kslędzt Izajasza,- 
był pierwszy, który odkryto. W dalszych gro­
bach królów eitjoę sikyb znaleziono dowody, że 
rodzina panujących pochodziła ze szczepu wę, , wiJizacyL 
iirownego libijskiego, osiadłego w Etjopii około |

załogi, gdzie g n  bt.uo żołnierzy między 19C0 a 
1000 rok iem  p iz e d  C lu ys 'iu stm .

Zwyczaje pogrzebowy były barbarzyńskie, a
w  gTO-ba’h niektórych gu bern a to rów  prowmcyi
znalezl >no trupy aż do 200 ł 300 osób przeważ, 
nip kobiet, żywcem poclaowinycb; d tc l iy  ich 
mjały towarzyszyć gube rutitorowi w jego po­
dróży na tamten «v ,at. Znalezione w grobach 
przedmioty, tezablt o iszyWkrętowych rękojeś­
ciach, wachlarze z« strusich piór zwierciadła, 
hrzj-twy, noże i siuidaly móiwią o wysokiej cy­

tr m  kosztuje, cc chce, proszę Jaknajprędzej roz­
począć z tym panem perUraktacye, bo trzeba już 
przygotować ifiateryat muzyczny na przyszły 
sezon." Caie grono kompozytorów be',g jkk:ch 
było obecne przy tem powifuzeniu; wszyscy 
ZblfrdT. i zamilkli. Rinsikopf ura-tował s.ctuacyę, 
rrówiac: „Nie omieszkam p. Bce1hovcnowi wy­
r a z i  życzenia pana dp. c-k tura!" —  poczerń 
sl .-onit się i wrócił do orkiestry. Na t a  ata- 
nęiy na razie pcrraktacye.

W  kilka tygoóru później zjawił się MarąuOt 
u E-nskjpfa i zu.pytał czy dyrygeni uzysaal już 
odpowiedz od Boctuovcua. Biedny dyrygent po­
cił się i krztusił, nie wiedząc, jak ma wyrazie 
w oczy dyrektorowi, te  Betibov°n już dawno 
nie żyji.e ■ że wie o tem każdy uczeń szkół śred­
nich Narcszci. odpowiedział, że k ompozytorzy 
to zwyKie ludzie bardzo niedbań i nicorowigz- 
kowi, a zresztą wątp., czy Beethorena można 
odpowiednio pieniężnie wynagrodzić.

— ,,To m i jtst .zupełnie onoj^ ne ‘ —  odparł 
niszom niezrażtmy Marąuet. —  „powiedziaiem  
już paru. by nie żałować kosztów. Postanowi, 
tem sobie, że nauza orkiestra musi mi ć tego 
roku nową kom-pozycyę p. Beethovena i muszę 
dopi.ąć sv.ego; upoważniam pana za,em do za- 
of.arowania mu nawet 10.000 ty n k ó w !“

Na takie dictum Rinskopf zapownił djm. Mar- 
qu ta. że dołoży najusilniejszych starań by per. 
trakt-acye osiągnęły pożądany rezultat, wątpi 
jrd rak  baidzo w dobry obrót sprawy.

Od tego dnia Rinskopf unikał Marąueta iak 
ognia poszukiwał naion?:ast usilnie kogoś, kto 
miałby odwagę powiedzieć dyi-oktoiowi całą 
prawdę. Ponieważ jednak nikt nic chciał zrazić 
subijb satrapy Ostendy, wpadł na znakomity po­
mysł: wydiukov.al m ano-uicie żałobne z.swia- 
dcmienie o nagiej śmierci Bct*lhoveńa i sam so- 
t-ie jedno z nich przysłał. GJy Marquet otrzyn.ał 
tę smutną w-iesć, pmnedzial z żalem: „Ja.ka
szlmrta1 Ten czżovrfek mógłby u nas w> Osten­
dzie zrobm is-loltną karyerę!"

Si laiiii caitu sa rn sneł Ko;M?
Warszawa (PAT). Pusel Korfanty ośw iadcza, 

że n iep raw dziw ą  jes t wimdóino-ść, poda a  p rzez  
n iek tó re  pi9ma polskie, jakoby ou zgłos i »we  
przystąp ien ie  l o  N a rou ow e j P a r ty i Robotn icze j.

Budienny w podejrzeniu
Charków (AW i. W  sreracn wojskowych md 

wią głośno o dyinisyi Eudicnnego. któremu są 
zarzucane sympatye ukraińskie. Na obe nen 
swem stanowisku mógłby być budionny użytj 
jedy ie w raz:e wojny z jakietnkolwirk ob.-enr 
paiis-tw em, nie natomiast w razie powstania we 
wnętrauc-go. Stanowisko bowiam jego w os.at- 
n-in wypadku byłaby - -  zdaniem kół w-ojiko 
wycb — nie dość pewne.

Zaburzenia ksmunistyczne w LizOonie
Wasaynrjton PAT. Radio). W  Lizbc nie rzuca­

no wcaókarj -bomby, o-d cybuchu których pewiia 
ilość osoP odniosła rany. Kontuzye od.ueali tak­
że rzucający bomby. Znaleziono przy r.ich foto­
grafie Trockiego. Are-izlowano okoio 100 esób. 
U aresz owanycn sy.dykr.listów zaialezi.>r,o do­
kładne plany pa zaprowadzenia pa-zew rotu spo 
Pcznrgo.

Ruch rewolucyjny w Indyach
Londyr (A U ) W edług ostatnich depeszy z In 

j dji, stała się syf.u-.icya w prowmcyi Azzan kry- 
; tycz: ą. W  k ilk u  m ie jscow ośc ia ch  p rzy s z ło  d c 
i k iw a„yoh  walk nadal. H e wschv dme części 

Bengalu postanowili nacyouahści hinduscy u 
, SiCckać w*zwani-a Gan-Jbicyo 1 nie przestrzegać 

w Tniperności utćaw rządowych.

I

Śmierć Beethovena w r. 1913.
W I BSStU a u m

Prawdziwa historya z Oatendy.
(MaV Było to rodera* wit-lkjego baiikietu w  

Ostomdzie. Ówczesny gonemeiny dvieklor Mar- 
<iuet wydal uielki bankiot na cz  ść beJgijzkich 
kompozytorów, a ponieważ także Beethoven 
ujrzał ś\vi*it'lo na z emi btłgijał, ej, orkiestra 
pm.a. IX. Sjmfonię. Wykonanie byio tak dosko- 
t ałe, żo zachwyceni uczestnicy bank-^tu gratu­

lowali dyrektorowi Marąuet tego świetnego 
tryumfu. Marąuet, rozpromieniony powodze­
niem, wezwał do siebie pi rwszego dyrygenta, 
Leona Rimskopkai, podziękował mu za współpra­
cę i dodał: „Chciałbym bardzo Domóc m a rs o ­
wo temu Be>ethoven.owi dc najisan a IX. .Sym­
fonii i chętnie ofiaruję mu żądaną kAotę Nkch

(1.) W Stanach Zjednoczonych istnieje specyalne 
stowarzyazcuio, rrające na celu zwatcTanie m m ii 
samobójczej i  utrudnianie dokonywania samo* 
bójsiw. W edle statystyki, prowadzonej przez 'w o 
towarzystwo zanotowano w Stanach Zjednoczonych 
w roku 1V20 mniej wicej 20.000 samobójstw. Of.ary 
życia należały do wszelkich m ożliwych kla= spo< 
tocznych, przeds*awiaty rozmaite stany i wieki. 
Najstarszy samobójca liczył lat sto. najmłodszy 
lat pięć. Na mocy światowej statystyki sam obójstw1 
przeprowadzonej przez townrzys-wo amerykańskie, 
liczba samobójstw jest stosunkowo najmn.ejsza w 
Niemczech.
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Juz a roku M)19, -w a rtyk u le  p. t. ..Reform y 
Bgra-iru; a f.rzy.szłośr flw ikcyonaryuszy państwa 
pO'ls’k i-»cv ‘'. dow j-dził ..Gonioc K ra k ow sk i". ż£ 
budowa dom ów  urzędniczych nie jest tylko sp ra ­
w ą  samych urzędn ików , g d y ż  pośredn io  zapo­
b iega  brakow i m ieszkań, u m ożliw ia  ugrun tow a­
nie funduszu em ery ta ln ego  i je g o  rentowność, 
da je podstawę do zabezp ieczen ia  bytu  u rzęd n i­
ka, pro fesora i t. d.. w s trzym u je  lich w ę  m e-siz- 
keui' v-q i m oże się p rzyczyn ić  ao  regu ł a-c y i cen 
m aterya iu  budów la. igo. B u dow a  tplanow.1 ta­
kich kolon ii u rzędn iczych  p rzyczyn ić  się nmże 
d o  n a leży tego  icebu dow an ia  i up iększen ia  miast 
i m iast eczek, regu ła  ryś cen p rodu k tów  o g rod o ­
w ych , u ła tw ien ia  w  a p ro w iza c ji m ia s t rozbu ­
d zen ia  zam iłow an ia  do racyona lne j h od ow li o- 
w c c ó w  i jarzyn  w n  pzoie do pod iet*ienia zMtro- 
w otności ca łych  rodizin fum ltcyonairyuszy pań­
stw a. B u dow a  dom ów  u rzędn iczych  i gm achów  
rz ęd o w y ch  je s t  p ierw azym  krok iem  do zapobie­
żen ia  n ęd zy  m iesakan iow ej. k tóra  z każdym 
dniem  p o tęgu je  się.

Mamy na peryferyi Krakowa olbrzymie ibsza- 
ry i trudno jest doczekać się zrealizowania tak 
społecznych celów Tow. Osiedli urzędniczych. 
Jeden dom czynszowy n. p. na gruntach pofor- 
tecznycli miejskich, o 20 mieszkaniach, usunie 
przynajmniej w  pewnej części to ogromnie nie­
bezpieczne dla państwa niezadowolenie ze stro­
ny funkeyonaryuszy państwowych z yuwodu 
braku mieszk inia. śą  obszary w  Łobzowie, są i 
mniejszp obszary przy liniach tramwajowych, 
którvch właściciele czekają widocznie ąa -da.sze 
zwyżki cen, chociaż sprzedając grunta na budo­
wę domów urzędniczych, orzyczy ntliby się do 
spełniania przytoczonych wyżej celów apolecŁ 
nych i państwowych. Dalsza bierność w tej tak 
piekącej sprawie może doprowadzić najspokoj­
niejszych ludz: do rozpacz:-.

W  Krakowi? powinno w tym roku stanąć ze 
100 domików urzędniczych, 1 donn czynaaowy u- 
rzędniczy i kilka gmachów rządowych.

„Dobroaław*.

Wielkie zapasy ziemniaków spoczywają dotychczas w dołach
(— ) W  wielu okolicach państw* polskiego, a  

tteczególnięj w województwach cuntrainych, 
gdz.e był ogromny urodzą ziemniaków, właści- 
« l» le  *ifcm»cy, tak . hszain^y, jak i małorolni, 
posiada]* ogrom-ta zapasy Semnlaków w d®. 
lach,

W  wielu goepo t urwtwach, ae wzgięau na naa- 
miar ziemniaków, wypaca »ią nimi trzodę i by­

dło Niozorganizowanie rynku wewnętrznsgo i 
brak i' germcyi ze strony czynników miarodaj­
nych spowodowały to. że na znaczna zniżkę zie­
mniaków będziemy musieli czekać jeezeze dni 
kilkanaście, to jest aż do otwarcia dołów.

Z  tą chwilą jednak ziemniaki, których cena 
obecnie, poszła znać® ie w górę, poesn* gwal. 
townfo tanieó.

i i l n M  6
Społeczeństwo pod grozą ciągłych napadów bandyckich

{— ) Jak dalece st&rotyaowany jest ogół tią- 
nłyarti wypadkami bandytyzmu, świadczy fakt, 
jaki się zdarzył na terenie poiwiatu lub.rtow  
Skiego.

Na przejeżdżających nocą z dnia 8 na 9 b. m. 
mieszkańców wsi Michów, 10-ci u żydów i  5-Cnf 
cbim ciAn, napadło dwóch rabusiów, z których 
jeden tylko był uzbrojony w  rewolwer. Napast­
nicy zrabowali jo łów k * 17 M# marek, ora* róż­
na aiTyanly spożywcze ogólne] wartości 4P.06# 
marek.

Nadto ciż sami prav. dopodubnie sprawcy na­
padli na idącą ku damowi rrhe,s.zkankę v h  Gli 
niki. Stasiakową i ściągnęli z niej paz* autów. 
warcoóci 7000 marek. Pościg zarządzono.

r e s t a u T a c y a ” "
w Kotem Francuskim

po teatrze otwarta

45Guy de Chantepleute.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dzledui zycJuoh Komorowska,

Źrdne nie nadeszło słówko od Amy. Kerjeau  
zjć w ił się więc o oznaczonej porze w  nueeakan iu 
Porni Chamtom-Plucne i został w p ro w a d z o n y  do 
'salonu, w  kiórym panowała zieleń, odcienia 
mokrej łąki? w  tym bowiem tonie gładki dywan, 
pokrywający posadzkę, tło matsryi na ścianach 
i meblacn, a także drzewo, z którego one ayły 
ipor/ądizone... Kształty zaś mebli tych były 
skomplikowane, pokjęoome, paradoluame i  nie. 
Wygodne, naj całkowicie] w  stylu ..aaceayi", a  
Przynajmniej tym, który modny był przed kil­
ki j  aatu laty i co go wielkie drugorzędne maga­
zyny rozpow szechniają i dotychczas, ku wielkiej 
i idośc-i ludzi o mdernem poczuciu piękna

Dzi n zachodził. Ktos zaświecił z przedpokoju 
< 'cki.-yczne lampy w  salonie. Amy weszła. —  
uśmiechnęła się, bardzo bledziutka, wśród bia- 
»ego światła; uśmiech, którym Wilhelma, wita­
ła. był słodki, smutny, trochę mit naturalny, jak  
Uśmiech chorego dzi cka. któremu przynoszą 
7-a baw kę.

— Mizerna jsteś — zauważył Kerjeau.
Czuję się zupełnie zdrowa.

Inżynier nie mógł odgadnąć , ozy ona już 
v'de... I zastanowił się: „Jeżeli nie wie. to przy­
chodzę w  roli kata.

1 'rtcd lj n ap rzec iw  sieb ie ko lo  kom inka , w k ló  
'do tlit jedeii z Dierwszych jesiennych ogni, a

usiedli ne fote.ach, fasonem przypominających 
konfssyonały, co fantnzya dekoratora umieści­
ła  na nich dziwacznie poikręcone giętkie i fali­
ste wodne rośliny, oraz długie syreny.

—  W ięc pani CharcLon-Pluche nie miała nic 
przecitMto moim odwiedzinom?

— Nie— pozwoliła na nie... dość cierpka, co 
prawda, ale b®z trud .ości. Zapytała mnie, czy 
sobie życzę, aby była obecna na naszej rozmo­
wie... ale powiedziałam jej, ześ baadizio dawnym  
moim przyjacielem i prawnie że więcej, jak zwy­
czajnym przyjacielem... i już nie nalegała dhxż<?j. 
Marrei a ginęU. z ciekawości Ujrzenie Ciebie, 
z powodu ilusftfroweinycn kartek, któreś nvi prze­
syłaj... Udawałam, że tego nie rozumiem... więc 
możemy spokojnie namawiać... mami we dwój­
kę!

Amy aaozęła wypytywać Wilhelm* o soen -  
góły jego podróży. Ale nagle praerwtła rozpo­
częte zdanie i nie dopuszczając go wcale óo 
słowa:

—  Kerjeau, Ty wio?z, prawda, że on się żeni?
Skinął głową w milcaeniu. Cała jego serdecz­

na litość malowała się -w jego oazach.
— Czyś się o tetr dov\ itciziat z dzieniJków?
- -  Tak, z dzienników, zaraz po powrocie— 

wczoraj rano...
— Co do mnie, to wiem o tern już od dziesięciu 

dni— 1 brakło mi od tej chwili odwagi pisać do 
Ciebie... Znam tę Alicyę Toomreur... I oni także 
poznali »ię u pańs. wa Mauriceau... Narziecaooa 
nie jest ładna... duża, gruba i ciężka... nie Jest 
i bardzo inteligentno... braik jej w  dodatku w?zel 
kiej cechy "-yk.wintnośri... Ale ma za to pół mi­
liona frsnków pogagu i spera ce wysokości dzie­
sięciu milionów!... Więc, nie prawća-ż. to sowita 
rekompensata reszty braków?...

„Polskie s z c z ę ś c ie 44.
My Polacy mamy wiele swoich właściwości 

bpecyalności, w  których nikt na? naśladować ar.i 
prześcignąć nie potraf5. W ym ienim y na tein miejs 
scu kilka. I tak. „Dolski“  barszcz i wódeczka, da» 
lej „polskie" buty (niezawsze całe. ale za to zawsze 
z cnolewan"j i polska ,d»uta“ , która z niemi ma 
nietylko poesobieństwo brzmienia, lecz możnaby 
powiedzieć i pew-ne duchowe pokrewisiistw o. Za. 
zwyczaj u Polaków tak byi^p, te im gorsze buty — 
*ejn lepsza buta.

Prócz tych specyalnośrt polskich jest jeszcze tak« 
że „polska gospodarka" (t. zw. ..pohn.-:he W irt« 
schaft) przez N iem ców wynaleziona i \vccsz» 
cre ..polskie szczęście", ju* nasz włcsjiy, patento, 
wany wynalazek

Cc to jest „polskie szczęście" ?
Niech przykład objaśni
Pan Iks. wyskakując z tramwaju ziamal nogę. 

Każdy rozsądny Francuz. Szwed luh : zwajcai po» 
w iedziałby:

—  Zła«nat nogę!._ Co za nieszczęście!
K .«d y  rozsądny Polak mówi:
  Złamał nogęt... Cu za szczęście, że nie oby*

dwie!
„Polsk ie szczęście" to najszczytniejsza praktycy., 

na ńlozoiit* życia.
Uciekła komuś żona... Co za szczęście, że u nas 

uie ma w-ielożeństwa.
Otrzymał ktoś rok więzienia... Co za szczęście, 

że nie dwa iata.
W ym ierzono kom js wyroki uodatek od kamieni* 

cy„. Już i m jest dla niego szczęściem, że ma tylko 
jedną kamiemcę...

M im owoli nasuwa się pytanie, czy taki człowiek 
nie jest naprawdę względni? szczęśliw-y, dopatrując 
się w każdej przykrości, w każdym zawodzie szczj, 
ś ffij w  jiorównaniu z teir coby być mncrlo. goyby...

Jest, to jednak, jak powiadamy specyficzne „poi* 
skie szczęście", ns które mało który naród re» 
flektuje.

Jeżeli jest żle pocieszajmy się. że mogłn h y f 
je :zcz.e gorzej... Bądźmy filozofam i w znaczeniu 
ściśle narodowem!... Kruk

■  i

Dziewczę mówiło bezdźwięcznym głosem i bet
ci śni a widocznego v-znos ziania.

I cięKn-.ito dalej tym oamym bezbarwnym te»- 
nem:

— Dzienniki aonu>sły o zairęcc ynach... Mairtsó- 
la ,-aiwoćałia nagle, czj-tając „Pairyńkie r,cho“: 
„Patrzcie, auitor Fabrycyuiaz de Mauve się żeni“. 
Złapałam sdę instynktownie krzttsla oboma rę­
kami. Zdawało mi się, ż>e lecę w przepaść... YVy- 
tłcmiaczyiair się wieozora tego i poszłam się po­
łożyć bee obiadu— Nikt się. nie domyślał ni- 
nzego.

—  Moja biedna, malutka Am y! I nie miałaś 
żijdnego przyj azL3go serca przy sobie ?

—  Tyś już dawno przestał dawać wiatry Fa- 
bryceoiiu de Mauve. Kerjeau... V ’idziałam to ja­
sno ale ja... miałam ciągle nadzieję... ufaian. 
cełą dusza., tłómaiczybaim sobie: „On mnie ko­
cha, pewna tego jestem i  c®uję to“.,. Ach, Ker- 
jeau! nie mogłam pi,zjT,u ‘szozać takiej hipokry- 
zyit

Zaarflochała ra « i drugf, ale ze sucnem, oczy- 
n»v Ściskała kurczw-o złożone ręce.

—  Fabrycemn de Mauve ni? był ciebie godny, 
-Amy —  rzekł W ilhelm  łagodnie. —  Ludzi, u 
których rożnym góruje nad sercem, luazi ambi­
tnych, zidolnych do intryg, samolufonych a i do 
nfcrucIeńatwT-, nie ®tać na miłość, zarówno jak  
na zapał i bezinteresowność... Nie śmia}ęm ci 
dawniej powiedzieć swego zdania,., a dziś je- 
szicat sie lękam, że ci sprawiam ból, mówiąc 
otwarcie... A  jednak, niechciałbym, żaby... 
W ierz mi, najdroższe dziecko, że ten człowiek 
tak samo nie zasługuje r.a twój żal, jak nie za­
sługiwał na twoje uczucie.

Podniosła głowę.
(C iąg dalszy nastąpi).
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„SZCZUTEK"
Tygodnik satyryczno-polityczny Nr. 11

opuścił prasę i zawieja:
w  c r ą ’ c \  literackie] cictą satyrę Kaoita o niedoszłych zaślubinach delegacji wileńskiej z Sejmem Ustawo- 
c.avi ci_) ni -  nlezv >kle bystrą monografję sprytnego głupca Drzazgi —  groteskowy wiersz wiosenny 

Zoier7chowskiego, futury zje Lw.cza obok całego mnóstwa aktualnych dowcipów.
• W  dześci rysunkowej zwraca uwagę doskonała karykatura Trockiego i Tołstoja 

kościukiewicza, oraz prace Grusa, Czermańskiego, Żmudy, Kunzeka i w. i.

Tajemnica trupa kobiety0
RO ZW IED ZIO NY  CHEM IK H ISZPAŃSK I, -  TRUP N IE ZN A N EJ BLONDYNKI. — A N G IE L ­
KA, KTÓRą ZĄ B  H C LAL —  TAJEM NICA SI|! W YJAŚN IA . —  ZE  STRACHU PRZED  W YR .

WANIEK ZREA SKONAŁA. —
(— ) Zami s-ksły  w matem m asteczku hvsz 

pańskim i Barn miody cnemik Ferdynand Ba- 
nos rozs_Jdł się z piękny swą .oną, panią IneA 
i w  cztery tygodnie później zestal skntkuńn na. 
der tajemniczego wypadkn arouztowany pzz j  
poPcyę h iiijn ń sk f.

Oto H  lutego o golz. 3 popoł. spacerowicze 
łttłworuwi ujrzeli don Ferdynanda otwiera ję-ce- 
go spiesznie okno tw  go mieszkania i  wychyla­
jącego się zeń z okrzykiem: „Ludzie, ratujcie!11 
Gdy po niedługiej chwili kilku przecnodaiów  
wbiegło do mleoizcząc^go się nu parterze miesz­
kania chemika, w gab-neo1© Jego ujrzano dwie 
r  Jęce na zltm i postacie: don l  e .dynanda I ja . 
k*e]ś uuodej smuklej blondynki (co w Hiszpanii 
jest rzadkości..;), której nikt w  całej Wazie me 
znał N a  wszczęty alarm  zaura.no się do ratun­
ku i do«n Ferdynando odzyska! po pewnym cza­
sie przytomność. lecz pięknu blondynie3 okaza­
ła się ostygłym Już trupem  

Chemika uwięziono, lecz niepodobne, go było 
badać, gdyż za’ az po odzyskaniu przytomności 
popadł on w  ciężkie zapalenie mózgu. Mias.e z- 
ko tymczasem przez 3 tygodnie gubiio się w  do­
mysłach!...

Po przesileniu i w  czasie rozpoczynającej się 
rekonwalescencji don Fcrlynando złożył z trą­
dem następując? zreznm'e*

„Owego fatalnego dn a wróciłem jak zwykle 
x laboga k ry  uin i wziąwszy od stróżki klr.cz od 
mieszkania wszedłem do pokoju. Jakież, było 
jednak moje zdumienie, gdy w gab mci? *pc 
strzegłam leżącą na dywanie piękną kobietę. 
DoŁKr-ąl&m jej zimnej ręki i sam nie w rd z ą ,\ 
co oyn ie . otworzy^m okno. Nim zbiegi' się lu 
dze, t łrac'łem przyiuuiŁC-ć i zenidlrlem".

©powiadaniu ternu jednak nie uwi rzono i 
chemika nie zwolniono z więzienia, a nadto a- 
reswŁowano jego rozw edzicną żonę.

Tymczasem sokeya z/lok wyknza’*, żr 
śmierć nastąpili skutk-cm anawryzmu serc , 
jednocześnie ześ dopiuaiono z Grenady, ż« z ł  - 
kła stamtąd ml^da Angielka Lncj W^bley, ku - 
ra miaJa się udać do Bazy. Śledztwo wykazało, | 
że Angielkę widziano wys a liającą 14 lutego z 1 
okrętu w  Bazie i że jeszcze na pokładzie *kar- ; 
iy la  się ona ca  k l  ly ból zębów. Celem stwier­
dzenie, tożeawtoŚci zmarłej, dokonano oksliumo- 
cyi jej zw 'ok, przyczem stwierdzono, że trzono­
wy ząb bjT w stanie s.lnej próchnicy i z powodu 
zam ienia okestnej mógł być batrdżo 'volesny.

Długo w żaden aposćó nie umiano powiązać 
U eh Taktów  z oba n&ścią n!e&«#2'zcżk| w mieaz- 
ktn ju  don FTdynanda, tó jeden z młodszych 
fuuk.yr-naryuszów policyl śledczej w  Baz o 
zwrot i i uwagę na to. że na bulwarze tuż pra- 
w e napizeCiWko prz"i,ani. na domu. w  którymi 
znaleziono niebcszc-kę, w -sł duiy szyld i Den. 
łysis M a* RO ce. M ios-fenia Ru* .‘go lezaio w ła­
śnie nad apartamentami don ,Ferii nam la Ba­
dany w tej skrawie demy ma M oj Rose wyśpie­
wał wreszcie w ogniu krzyżowych (pytań całą 
praw dę:

Oio o\v, go ląóailnago da a rrrysz a  ao Jego 
poczekalń młoda AngiolJ Dama była bardzo 
z-denerwow a ra  bólem i gdy znalazłszy się na 
fotelu w  gabinecie Maxa, usłyszała, że zę,b trze­
ba kadzie wyjąć, omal nie zemdlała. Gdy Jednak

PO DSTĘP DENTYSTY. _
Po chwili Roae zóliiyl się do nie] z kleszczami 
w ręku, ndsz Lucy krzyknęła, zesztywniała i 
■konała.

Połozłeniic Ma Aa- było roapacziliwe. Nagie w  
głowie.jego powstał p e w in  plan: zbiegł szybko l

do stróżki, a  nie zastawszy jej w  izbi< norwał 
z gwoździa klucz od micsTkania don Ferdynan­
da, otworzył je, polem w yn ósł martwą ze swe- 
yu gabinet a do mieszkania nieobecnego chemi­
ka. zamknął drzwi na klucz : i dr ‘ ‘ v go z po­
wrotem do bawiące) wciąż w  miaście strożkh 
. Oczywiście ne takie cuctum don F «£yn »nd «*  
zwolniono zaraz z więzienia.

Gdyby jednak nie pomysł młodego ag-enra. 
don Ferdynand musiałby prawd jpodołm od 
pokutować ten wypadek długiem więzieniem

SZEWC — KOMISARZEM BOLSZEWICKIM, M Ó kY HABOWAŁ W KIJOWIE. WIEPRZY.
JEMN3 SPOTKANIE I ARESZTOWANIE.

(— ) P o lic ja  CTęstoct owaka aawztowala nieja- - w ał b-iuterye wartości półtora m elona miarek, 
kiego Antoniego Fiiuka, z zawodu szew©?, któ- Rosjanka owa przybyła również do ocęąjocho- 
ry w  listopwudizie r. ub. przybył z Roayi. i -wiy i poznała na nl’cy przrć kilku dnltmt Psin .

jak  się ikazuje, by? on komJSaizem bolszcr?!- ka, c czom zawiadomiła nały hmiast ao f?yę. 
ekim w  Kijowie i dokonał swego czasu napadu Rewizya zarządzona u Ps uka wykryła ezęśl 
na mi szlkanie pewnej Posyanki, łćtóijtj zx3b0- j skradz oncj przez niego w  K ’jcwie felżuteryl. I

Laską stalową zamordował kupca.
ZMASAKROWANY TRUP. L  ACKA N A R ZE  DZIELI ZBRODNI. —  MORDERSTW O K A B U N .

KG W E  Z A  203 MAREK.
(— ) W  tycn dniMch poid wsią Stamsiawów, w 

pow. *ku'tnow®ikim znamziono trupa ni znanego 
nężczyzijy, zr-rnordewane^o w  ohydny aposóo
Głowa cala była jotłnerona na m ia z g ę , szyja 
poderżnięta. Ran na zwłFtach policzono aż
zterazśeści. ro lic jo  powiatu ku. a owsik i ego

j rzeprov\ adzi'a dochodzenie, któie doprowadzi­
ło do pożądanego skutku.

W  pobliżu leżących zwk>k na polu znaleziono 
•ialowę launę, n a  kiórej były ślady krwi, co ka- 
'3Jo prz; p„s.-czać, że lr.edca la posłużyła zbro- 

'lnierzmvi ze. narzędzie zbrodni. Ubranie zamor­
dowanego było potargane, rhektórych części 
irderoby braJtowało, w  pozostałej kieszenie by- 
y wywTócone, to dowodziło, że zczodni dokona, 

no w  c e la c h  rabunkowych Przede,w szystkiem 
twierdzono, ze laska staloana była w łasnośdą  
ranciezka Graczyka, zam.ns.7kr_ "'go we wsi

Mcrjanlci, w  pow. łęczyck:nr. Przeprowadzono u  
niego rcui7yę i na nbraniu Jego znaleziono śla­
dy skrzepłej krwi. Był to dostał - żny dowód 
jego winy, to leż po krótkiem badaniu przyznał 
się do zbrodni.

Znojąc Bronisława Szymczaka vel Orlą. nno- 
Jazkanica Lodzi, nandlarza, który dc tej okolicy 
przyjeżdża! dla handlu i słysząc, że ten zawsze 
posiada przy sobie znaczni jizą sumę pienię 
cizy, przyćmił s*p nu n'ego w późny wieczór 1 
zamudowai. Laską stalową l4ł bzymuzakf 
■pccyalnią po głowie w tym celu, aby nikt nh 
mógł peznaó trupa, sądząc, że tym sposDbesn; 
sprawa się nie w?kryje. Następnie trupa obra­
bował, «>bi rając mm to eo u  ał przy sc-rie: 5 
par pończoch, 1 parę skarpetek, 14 łokci płólna, 
spodnie cajgonve i 203 marek gotówką. Gra­
czyk zestal osa dzony w  więzieeniu.

Zuchwały napad bandycki w Łodzi.
TRZECH NIEZNAJOM YCH. —  „R Ł W IZY A ". — DW ÓCH K UPCÓ W  W ŚRÓD P IER ZYN . —
(— ) Onegdaj wiczorem o godzinie !) i pól. do 1 dzy. Przoraicny r n s ż - k  w i o  oddal bandytów 

utrzymującej pokoje um blovsane w Łodzi przy 1L3.0C0 maiek. Następni bandyci upakował* 
l-oino;nej 24, NecJianiy lir-11, v,tsz:o t  ier>:_zejjo kupet uo łóżka, w  którrm leżał 

trzech nieŁnajomycb męiżczyzn. Na  zapytanie ! łuersziikowicz, okiyu icli obu kołdrami ł pierzy- 
właścicielki miesrkania co s-obie niezn <jcini ży- nami, zabraniając im p°wstaó % łoiko. 
rzą jcd>n z nicn wskazując na drugiego zapy. • Załatwiwszy gję z ku].'cami, bauuyci swtócW* 
iii« Brillową; „Czy ten m eaz-Kat tu kiędykol- , się do Briilowej, żądając rówr.ież wydania go- 
wiek'*. Podczas gdy B. odpowiadała trzeci nie- j tówki. Ta ostatnia z płaczem prosiła bandytów, 
znajomy obchodził pokoje, a stwierdziwszy, że j by jej nic ni© robili, gdyż całą biżuleryę dar°' 
■no-żna już zacząć . pracować** d0ł znak pozosta. i waia córce wychodząc 'j za mąż, 
y m  dwu. Opryszki wazczęn celem znaiczien.a dalszej

Wówozaa jeden z przybyszów dobył rewolwe. ; adobycz , rewizyę w całyro domu, zabrali z.!ody
ru , StferoryzOwawszy dom ow nił.ów  kan e li im  sta 
nęó tworzę da śc;eny i rczpCc„ęł> „rcvvizyę“.
O becnym  kupcom z Li.»mowa, Ios..ow jeżow i 
zabrali oGO.OlO marek, następnie w esz li do po-

zega,i’ek i zb ieg li.
N a  KrzyK pos/dcodowanywu no.dbiegia polic ja -  

Wtóra rozpoczęła  p o sz . i .k iaw la .  Podczas  obłąt^y  
zatrzy jna iio  n ie jak iego  G an sk ic g o .  przy  k t ó r y ś

koju gdziie spal drngi kupiec Izrael Herszliko- j naleziono rrwolwer, na kióry nie po&uadał p0'  
kowioz. obudzili go i  zażądali wydania pienię. J zwoleniia.
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PoaKop od ogiodu. — Towaiy za 
tramwajowego. •

to) Działalność polieyi państwowej w  l-.ia.ko- 
wi v  ostat.nich dn iach  zazna^zyia się znacznie 
w  k ieru n ku  d oda tn ie j p ra cy  i pomyślnych re­
zu lta tów . M ie lizn  j  w  tym okresie kilka rabun­
k ó w  i w ięk . z> eh k rad z ie ży , a  we wszystkich, 
iwyi adltiach iu i.k cy  onaj-yu iae policyjni żdó ali 
v,., rop ie  sp raw ców , a  co więcej odnaleźć nawet 
ł  iż  z ra b o w a n s  bądź sk radzion e  przedmioty i 
g o ió w k i p ien iężne. O becn ie do tej chlubnej kaje­
ty policyjnej przychodzi wpisać poniżej opisany 
fakt. Wprawdzie, gdy to piszemy, nie ma jesz­
cze sp raw ców , natomiast j~st już vały skradiio- 
ny lup, trzymilionowej wartouci. odnaleziony w  
prze cię,gu kilkunastu god z in .

Oto w nocy z wtorku na środę nieznani ?<pra- 
wcy w iaonali się do kom&umu robotniczego „Po­
stęp", znajdującego się przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego 1. 85 Do wnętrza konsumu chwiali się 
oni w  ten sposób, ze od ogrodu zrobili podkop 
pod ruur, w  czern musieli pracować przęz czas 
dłuższy, zanim weszli do środka. Tą samą dro­
gę, następnie wynieśli stamtąd różnego rodzaju  
towury tekstylne, wartości crzech aWiouów  
rek.

Ody o tem wczoraj rano zawiadomiono poli­
cyjny urząd śledczy pod „Telegrafem", sprawę

1 Zona krwawego cara Rcsji.
» »

trzy miliony. — Studnia konduktora 
-  Sukce* polrcyi.

tę do wyśledzenia powierzono wywiadowcom 
Michalakowi i Końskiemu, którzy energicznie 
zabrali się do dochodzeń. Po og ląd n ięc iu  zło­
dziejskiej „roboty" i zebraniu odpowiedniego 
materyalu na miejscu, obaj wywiadowcy wyru­
szyli na miasto, przepiuwadiujęc rewizyę i po­
stukiwania w upatrzonych przez nich iniej- 
scnch- I wreszcie popołudniu odkryli już miej­
sce, w którern były schowana skradzione to­
wary.

Mianowicie wywiadowcy Michalak i Koński 
przeprowadzali rewizyę w realności ptif ulicy 
Racławickiej 1. u), Która jest własnością Jana 
Sajdaka, konduktora tramwajowego. Tam wia­
lnie w jego nieużywarsj siudni Euależll nako­
pane wszystkie towary. Ponieważ sajdak da­
wał niejasne odpowiedz! I wikłał się w zezna- 
niacti, z cśtgo wynikało, że on był wtajemni­
czony w W włamanie, piwto aostai a»esr.TOWŁ-
n/-

Wczoraj późnym wieczorem pcutcye afeatio- 
wała juózcze trzech osońmilków, podejrzanych r 
udział w Tej kradzieży, których azc^gółowu 
przesłuch y m wywiadowca Mienaiak, mający 
nadzieję, te woayscy sprawcy dostaną się w  je­
go ręce.

Waluciarze na Rynku kleparskim.
(d) Komendant trzeciego komisaryatc policyjnego,

kumi»arz p. Freindl zaobserwował, że na Rynku 
Kleparskim  pod pokrywką g iela j zbożowej" roz> 
powszechni! się handel obcą walutą. Toteż funKcyc* 
n&rj usze policyjni tego komiuaryatu poczęli inte» 
resować s ą  odbywającem i się tam transakeyami 
bandlowemi W  czasie lego wczoraj posterunkowy 
Rasowicz przytrzj mat W olfa Hirscnberga, kupca

z Krakowa, gdy t*n kupował banknot s+ndoiarowy 
Od reeniigraritc z Am eryki Srib«?stya«s Michalika. 
Obo post1 runko wy Paso wież -sprow uriztł o  o trżl* 
ciego komisaryatu, a  tu przy kńcbaliku znaleziono 
130 dolarów, które na razie zabrano do depozytu 
kodowego. HtTscbb „ Ku 1 M ichalika pozostawiam* 
na wolnej stopie.

OSZUST Z ŁODZI W YŁUD ZA FIEJ.7 &DZE I  U l u  b  A DO ODANSKA — POŚCIG PRYCZ 
GDAŃSK, BERLIN. METZ, A N T W E R rip  DO PAR1 ŻA. — Z IhJINGYl DO SZWAJCARYI, A

ST4 D DO W IEDNIA. _  W  PJLAPC E  W  ŁODZI.
{—)  Łódź miała onngd&j wielką semsjcyę, are­

sztował bowiem tam głośnego aferzj S
suj i ■usziuu-ta, Ciechanowskiego, Który przez 
diuzszy ezsa, grasow ai bezkarnie po całej Luro- 
pie.

Ciechanowski o trzym a ł sw ego  c ż ł  u o a  oozra- 
Ittgo iŁamiJflłićz nca ludzkiego, ,Friedricha, 250 
tyMęcy marea -ań-.niccktoh na kupna brylantów, 
wziąwszy jednak phimądza, Cukł natychmiast
z Zawiadomiona polieya stwierdziła, te
przy ulicy K ilfaali, go w Łodzi mięsaka zona 
Ciechanowskiego, on za* sam bywa częstym go­
ściem w Sopotach, odJ-ijąc się zapamiętale grne 
w ruleikc.

Naiycnmiast wydei< gowai o  jednego z liaj- 
zdclniejszycn wywiadowców do Sopot, który 
przybywszy na miejsce, dowiedział «ę . że Oecfta 
nowski oawi w Gdańsku. W  Gdańsku wywiado­
wca spotkał się z wyr«zym luiiikcyuaarj uszem 
unzę—a śledczego z Wai izaw y i w o u-r.o
wy okazało się, ie  urzędnik er również posze- 
kuje Ciechanowskiego za podobne afery. Uda­
wszy się do urzędu śledczego giaKikiągu. do­
wiedzieli siię, żc poszukiwany ptzaz nich Jasi ró­
wnież śledzoi y przeć policyę gdańską za wyłu­
dzenie cid pew nej d*onj z „wyższych sfer" Gdau 
ek i lOO.uOO mai-fk riemieckich.

Tymczasem międzywroaow y sfrtKFstai, po 
„openacyi" w Gdańsku, zbiegł do B  irtina

W ywiadowcy i -zp ’ częii więc pościg. W  Ber­
lin ie  d o w ied z ie li się jądnak , ze  w y jech a* on do 
Metz u, w  Metzu okaiia lo się «nów, że p  senióU 
się on do A n tw erp ii, gd z ie  j.«®ila*aw*l tum. 
tejteym jubUerOm jaku posiadacz platyny j A 
oonto kupna  oitrzym aw szy za liczk ę  ctj naiu nych 
ku pców , kaz-ii zg łos ić  się im po odbiOr toward  
do i .d n cgo  z  w iększych  hmteli antwei-p^ikai 
Jak się oikazaio, w  o z .ia czocym  hO'telu żnuihego 
kupca, h an d lu ją cego  p la tyną, nie było. Po do 
k on an iu  a te ry  w Ani w c i up pc ly s low y  os/uś-t 
zb ieg i do P aryża , a *-amtąd do SKwafcaryt. _  
W  sla,d zia m m  dąży li rów n ież i wyw ladow ry . 
P irybyw sizy  do Lucerny, agenci d ow ied z ie li tję , 
iż Ciechanowski wyjechał do Wiednia. Tu wy­
w iadow cy ro z ią c zy li się, funkcyonvaryust war- 
szaw sk i po jech a ł do  W .o dni.t, zos ludzki wrooil

do Ludzi, celem aoaaii* raportu z aotychczaso-
wrych  prszuK iwdń.

Tymczasem zaś urząd śledczy w Tycdzi otoczył

Żona Len’na, przewodniczącego eow-elów : ° -  
eyjsklch, cicha i  sprytna wspóipracuwnlcui w  
Jzra.ainoscl meta ewepo, zwanepa JKrwawym  

carem Rosyi".

„czulą opiekę** rodzinę Goehanowtikioga w  Ło­
dzi. W  międzyczasie też cadeszła z Wiednia do* 

ueca od mnkeyonaryusza. wnrstawskiego urzę­
du śledczego z wiadomością,, iż Ck<ehanow’ski 
wyj*eu«l dó Łodzi. aitychmlas-*, ntzad uedczy 
przyyo,ówal aferzyście „yOięce przyjęcifc". Ob­
stawiono wywiadowcami tiworoe kolejow’e i do* 
eiy, ^  któi?yTch zaamesizaują krewni j  rodzice 
aiwr.-aty,

I oto onbgńaj wieczorem przybył na dwoiiec 
kolejowy elegancki oszust. Bez yro-szkoii po­
zwolono mu zajechać do domu przy ul. Kiliń­
skiego 13. Gdy Cifci-hauowskz wszedł do miesz­
kania, wkroczyła riurniejt za nim p  trc>a. Cle- 
chanOwuLi^go aredsiowahó, prty rewłzyi zaś 
leziono p n } nim I miliony marek p iŁsicL, k:L  
kadziesiąt kantów u iezliagów  w  zlocie. , k u  
większą MośC ińinieryl W  wŁltz^ch znajdowała 
się kosztowna bielizna, oraz przybory tu^leto- 
we w  złotej oprawie. Aresztowano również i żw 
nę jego, g ly ż  ołtncKiio sflę, że byl* ona wlajemni- 
czona w  robotę swego męża

Owa epizody lichwy kupieckiej,
Towar co godziną drożeje. — Faskarz w więzieniu.

to) Żpinoti piwrwKzy odmowa się do Lwowa.
Oto lam "pani Jruma G„ wdowa po rektorze po­
litechniki, w SKiop.r? hluwatnyrn J-ózeta Litwino 
V i cza przy ulicy Hu’iokiej 1. 21, kuipila do 'swej 
sukni potrzebnej «■ aj-, plaicąe ż* mota tejże 
Sześć tyżięcy mazekl /  gaąą tą udała się za>raa 
pa;.i G. do krawczyni, gdzie powiedziano jej, io 
potosebity jo^t jeerczo jeden metr 'takiej gaży.

Nie choą* w iucaj do skleęw, paid G. posłał*
^•nnę, eaamdnionę u krawczyni, celem kupna, 
lecz ta po chwili wróciia z oznajmieniem, Ż2 L i­
twinowie* żcżądał ,po dziewięć iyt'ęcy maick 
metr. Zatem w Przeciągu jednej godzimy Araza 
p u d rk a ii o tysiąc* mareki

Obursoris tń-a ó^tęipowaiucni pami G.. udała 
się sam. tto sklopu. Lit wino wicza, a tu jej oświad  
rzono, że lowm to godzinę drożeje. Gdy zol 
pani G. pwrtep^wwnle taikie nażwałt "ubutikiem 
Llwinow icz zagroził je j skargą o Obrazę „solid 
rrttgu' VupT»

Mi*JłC"i» drugi^igr, opiaotto jem WaiUBaws
Tam ^tażcblslccB 2-ch cttkient' małej a dużej
aaaywajęcych k-ukiewitaimf Bieftriińskkmi”,
jest ni^jókł Karof Albrecht, już (raz karany za 
lichwę żywnościową karą pieniężną -w kwocie 
miliona marok.

Onw jU i i»dpi w iałał oa znowu w Ą Ćt«a za to, 
że za kawę btalg, pol.ieq*al 200 mar, k, zamiast 70 
nuirt a. za hoToaię 150 marek Zamiast ńO marek. 
i  sa funt strucli z Śnakiem 1200 maiek, zamiaut 
?00 Warek. Za uprawia r.ję takiej iichwjf sądzia 
Gojpaiko ukod'ąl Karola yjbrechta caicc 
c»nr n więzieniem i niozale>y.n;e od tego zasądził 
go na grzywnę w  kwocto jednego mili j «a  m,*wk i Wysykcf mm oroaincyę *Muutec*nia s ą odwrotnie. 
or#t na zwrot koszów  w kwocie tOO tys' voy ma­
rek, a  w a z e m  na amiMzcMnie tcg» wyroku w

trzech pismach warszawskich na koszt zaisądzo- 
reno, orae na wywieszenie wyraka na drzwiach 
obu cukierni przez dni II.

Zasądzonego Karola Albrechta natychmiast 
z sali rozpraw odu.awioiiu do więzienia, celem 
odbycia kary. Jakkolwiek Albrecht ofiarowywał 
wysoką kauryę, aby go czasowo pozostawiono 
na wolności, sąd do prośby jege nie orzychj łij 
się jf-inak.

Sądy naaze wres^sci- powinny się zdobyć na 
takie wyrok5, jaki nk:.aawno zapaal na liciiwia- 
w  Katowicach, oraz obtcuie w Warszawie w 
sprawie Albrechta. Będzie to jedyny środek 
przeciwko lichwie kup eckiej, bo r a  nic me przy­
dadzą się wszelkie podwyżki płac urzędnikom 
i roŁoiniKoni, gdv piz-dmioty codzien-rcgo za- 
po-4rzcbo.vama ż każdą podwyżką Coraz więcej 
drożeją na korzyść pojedynczych jednostek, ra* 
bujęcych wprost społroteństwo.

N A  F C S U
: Eidamer, Litew-lci, Tynpistóv; , Ementaler Konserwy* 

Saróynki, KMci AnLoois, brndynlo' i ,xprori w  oiiyzie, 
Rrftmopst. Łosoś wębec ay, Filety w oliwie 

p*. jop r °  n°iT iższych ccnaoh firma

MAURYCY ALLEfjKJtKID
K r a k ó w #  r ^ a c  S r i r f j * r t t k l  2

fuM un  Nr. IIS9.
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Udział Małopolski w handlu z Rosyą.

Sukiennice.
Cz?m są. Planty dla burżuja 
Lub na W oli szynozok Męckiej, 
Gdzie mieć możuta szklankę piwa  
Lub kieliszek „sakramenckiej*4 —  
innej k la sy  jest punkt schadzki 
Sukiennice —  Plac Maryacki.

G dy n ied z ie la  a lbo św ię to  
Jaka barw n ość  w  o w y m  tłumie^ 
Co za le ca  S u k ien n ice  
P o  n ieszporach  a lbo  su m ie !.-  
Tam  -dziewucha ja k a  taka  
S trze la  oki-em n »  w o ja k a .

Knasne chustki i gorsety. 
Śmiechy, piski, kokiHerya, 
Potrącanie, zawady act/wo —
A prym trzyma kawał erya.
Bo syn Marsa zaw&ze chwacki 
Szturmem bierze Plac Maryacki! Kr.

Chwila b ie lą c ą .
Kalen darzy k:

Hilarego
Wschód słońca: 6'53
Zachód słońca: 6' 46
Długość dnia: 11‘53

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Mizantrop**.
Piątek: „Matka".
Sobota: „Dzieci ziemi**.
Niedziela popol : „Pan  obrońca**.

Wieczór: „Horsztyński".

TEA TR  iu. I  OPERETKA
Czwartek: „K ró low a  cyrku",
P ia tk : „Cavaloria Rusticana" i „Pajace".
Sobota: „A m or w śniegu**.
N iedziela popol. „Baron Kimmel**.

T i i A i d  DAe-ATELA  
Czwartek: „Topiel**.
Piątek : „Top ie l".

upzjRETK A  n o w o ś c i
Czwartek: „Krowoderskie Zuchy".

TEATR MABYONETEK DLA DZIECI 
(PL  Matejki L. 5).

Czwartek: .Ilokus Pokus".
P iątek: ..Hokus Pokus**.

W YK LAIjY W  ZW IĄ ZK U  LITERATÓW  
(Dom artystów, plac iw . Buchaj. 

Czwartek prof. tir Józef Kiach: „O  masoneryi i
masonach**.

KOLLKGIUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOW YCH  
w Krakowie, Rynek gl. Llnta A —B L. 39. 

N iedziela, prof. dr Adolf kięak: „N a pograniczu rot 
tumu i obłędu".

—  O —

Bezpośrednie połączenie miądzy 
Krakowem a (idansk.em.

Z in ieyatywy kupiectwa krakowskiego urucho* 
nróorte będzie bezpośrednie połączenie kolejowe 
m iędzy Krakowem a Gdańskijm  z dniein Lgo  
czerwca 1922 roku. Pociąg wychodzić będzie z 
Krakowa o godz. 5 min. 15 popołudniu 'w kierun, 
ku na Górny Śląsk. Przyjazd do Gdańska naza. 
ju trz przed godz. b rano. Czas trwaaia jazdy około 
14 godzin.

I t t m  n h  M M i n  v Waisnii
Kc-jzt odbudowy w ynosi m iliard marek.

f— j Mimisteryum skarbu zgodziło się wyasygno* 
wać trzysta milionów marek na rozpoczęcie odbu. 
do wy inostu Poniatowskiego.

Suma ta oczywiście nie wystarczy n& całkowite 
wykończenie mostu. Będzie można za nią osią. 
gi'.ąć tylko taki stan robót, który pozwoli na wzno. 
wionie rucnu na jednej połowie szerokości mostu.

Celem uzyskania funduszów na całkowitą odbu. 
rtowę mostu p. minister Michalski propcouje a , 
stanowienie na wcześnie] wykończone] połowie 
mostu specyalnego myta, zarówno od pojazdó v. 
watów  i ant, jak też i od pieszych. Płynące stąd 
fundusze pozwoliłyby z. czasem na całkow ite wy. 
kończenie mostu w całej jego monumentalnej 
okazałości.

Ogólny koszt odbudowy mostu obliczony |oot no 
miliard marek.

Izba handlowa i  przemysłowa w Krakowie za. 
wiadamia, iż p. Roman Jan Schmidt, gen. sekretarz 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w W arszaw ie u. 
dzielać będzae w biurach Izby (Długa 1) w  godzi, 
nach od 10— 1 do soboty 18 bm. włącznie, zaintere. 
sowanym przedsiębiorstwom przemysłowym i  han. 
dl owym  inform acyj w sprawie udziału firm  m alo. 
polskich w  organizacyi Zrzeszenia dla handlu ze 
Wschodem.

Organizaeya powyższa z siedzibą główną w  W ar. 
szawie, posiada ogólno.polski charakter i liczy w  
gronie założycieli szereg poważnych osobistości ze

świata gospodarczego jak  pp. Baezewski Leopold, 
Barciński Stefa-n. F.pstoim Tadeusz. F.veri Józef (ia , 
szyński Stanisław. Ilerso Bogu-i,uv, Jahłkewfki 
.Stefan, K iltynow icz Zygmunt. Ligocki dr Michał. 
Lachert W ładysław Mayzel Antoni, M inkiew icz 
Wacław, Ocetkiewicz Stanisław. Pem aezyński dr 
Stanisław, Siurm Adolf, Wachowski Seweryn. War-, 
talski Stanisław, Weinscltonk dr Fedor, Z ieliński 
Feliks.

W  związku z bliskim momentem zawarcia trak. 
latu handlowego z Rosyą i Ukrainą nabiera,ja. za. 
m ierzenia nowej organizacyi wybitnej aktualności.

Akademia eksportowa we Lwowie.
Lwów. (T e l. K .) O negda j o d b y ła  się w  Izb ie  

h a n d low e j i  p rzem ys łow e j k on le reu cya  w  sp ra ­
w ie  za ło żen ia  a k a d em ii ek sp o rtow e j w e  L w o ­
w ie . O kaza ło  się, że pom ieszczen ie  d la  akade­
m ii o ra z  k oszta  n a  u rząd zen ie  są ju ż  tak  d a le ­
ce zapew n ion e , że ptrezydyum  Izb y  będzie m o ­
g ło  p rzys tąp ić  do u rzec zyw is tn ien ia  tego  p lanu  
w  n a jb liżs zym  czasie.

Elba napada ta m  ml Piznrfli.
Lwów. (T e l. K .) W  sp ra w ie  napadu  n a  p oc ią g  

to w a ro w y  pod  Źłuraiwiicą, o ozem  onegdaj- dono­
s iliśm y , a resztow an o  n ie ja k ie g o  R om an a  P a -  
w lu k a , u k tó rego  w  d om u  zn a lez ion o  w ó r  rogu  
p rzezn aczon ego  d o  w yrobu  g rzeb ien i, a  ttkrw*-
dzśonego z poc iągu  to w a ro w ego  nr. 161 na  szko­
dę ku pca  lw o w sk ie g o  E lia sza  B randa. S tw ie r ­
dzono, że P a w  luk. z a m ies zk a ły  w  B u czk ow i­
cach w  p ob liżu  toru  k o le jow ego , ży ł poprostu  z  
n apadów  n a  poc iąg i.

M im  kolejowe iMrEhyroweiB 3 ZasOnem
Lwów. (T e l. K .) W y w ia d o w c y  ek sp ozy tu ry  

ru ch om ej s tra ży  k o le jo w e j n a  dw orcu  we L w o ­
w ie  a re s z to w a li u b ieg łe j nocy na s ta cy i w  G ród ­
k u  J a g ie lloń sk im  n ie ja k ie g o  Jana T rep em , k tó ­
ry  u s iłow a ł p rzekraść  się p oc ią g iem  to w a ro w y m  
do L w o w a , w ió z ł zaś zie scibą w ó r  b ie lizn y  i  
zrwój s łon iny . Stwtierdzono, że Trepeir skrad ł to  
na  szkodę  Józe fa  T rem b eck iego , oraz, że w  u- 
b ie g łym  ty go d n iu  d ok  umiał w łam ań  do  w o zó w  
k o le jow ych  na l in i i  k o le jo w e j C h y rów — Z agórz , 
w y rzą d za ją c  szkodę na  250.000 m arek . T rep e ra  
oddano  do  sądu  karnego .

M st latek i f l i M  M
(Ma.) C iekawy problem roztrząsa obecnie zrze. 

szenie urzędniczek pocztowych w  Berlinie. Miano, 
w icie cztery urzędniczki straciły chich z powodu, 
że urodziły nieślubne dzieci. W yw oła ło to żywe 
oburzenie i prostest związku pracowniczek państwo, 
wych. który dowodzi, że nielegalne macierzyństwo 
nie śmie -być powodem pozbawienia utrzymania 
wzorowej zresztą i obowiązkowej pracowniczki. 
Do rezolucyi tej dodały energiczne wiecujące o ize. 
czcr.ie tej treści, żo urodzenie nieślubnego dziecka 
nie śmie stanowić przeszkody nawet w awansie 
praktyk antki na urzędniczkę.

rriamo z żądaniami i protestem powyższej treści 
przesłał wiec do kaneelaryi ininlstoryum poczt ł 
telegrafów, gdzie obiecano przychylnie je załatwić.

niędzy. Specyalnie kradziono listy 1 czeki na więk< 
sze sumy dolarów, dochodzące do kilkuset.

Uczestnicy szajki znajdują się już nr a wie -v 
komplecie pod kluczem.

Napad i zabójstwo
Onegdaj około godz. 8 wieczór, przybyło do mie« 

szkani& p. Stanisława Kaplińskiego w W arszaw ie 
przy ulicy Kruczej 12. dwóch bandytów, którzy 
wydostawszy rewolwery, z okrzykiem  ..ręce do go 
ry!“ zagrozili niemi Kaplińskicmu. Wobec w»zczę« 
cia natychmiast alarmu przez lokatorów m ieszka, 
nia, którzy usłyszeli okrzyk bandytów z innych 
pokojów1, bandyci rzucili się do ucieczki, przed, 
tern jednak jeden z nich. jak się okazało później, 
nazwiskiem  Sylwester Włodek, strzelił do Kaplió. 
sklego, kładąc go trapem. Schwytany jiodezas ti» 
cicczki na ulicy W ilezui bandyta przyznał ,vę do 
zabójstwa, twierdząc, że dokunal go przez zemstą. 
Drugiego uczestnika: napadu, bujidyię Moraw,
sk-i.ego, schwytano tegoż dnia w nocy ua dworcu 
Głównym, gdzie przebywał w zamiarze wyjazdu 
do Grodziska.

Stan pogody.

Ujęcte bandyty i prowokatora.
(— ) Podczas obławy nocnej, aresztowano onegdaj 

w- Sielcach iłhsletniego Bonifacego Obiedzińskiego, 
w którym poznano b. członka bojówki PPS  z roku 
1905, a później prowokatora polioyi rosyjskiej, któ. 
ry zadennneyowai w czasie swe] „działalności" 57 
członków tejże bojówki PPS. Ofiary Obiedzińskie* 
go częścriowo zostały w yw iezione na Syboryę, czę. 
śclowo ukarane śmiercią. Sam Obi.:dziń«ki został 
wkońcu za jakieś zabójstwo wywieziony na Sybs. 
»y f, skąd przybył do kraju w  roku 1918 i grasował 
jako bandyta. Schwytany nie chce sie przyznać 
do swej działalności prowokatorskiej. ani do u. 
czestnictwa w napadach bandyckich.

Szajka złodziei pocztowych.
(— ) W  ciągu ostatnich dni wykryto na poczcie 

warszawskiej szajką złodziei pocztowych, rekruta. 
Jącą się częściowo z pośród niższych iunkeyona. 
rynszy pocztowych. N a czele szajki stal porucznik 
Taden.r Iniarskl, obecnie siedzący już w  więzieniu 
przy ul. Dzikiej. Szajka zorganizowała nawet 
specyałną fabrykę fałszywych dowodów osobi, 

styoli. przy pomocy których podejmowano w  ban. 
kach pieniądze na nadesłane czeki. Z pośród listów 
pieniężnych, zwykłe niszczono, polecone zaś wysy. 
lano pod wym ienionym  adresem po wyjęciu pie.

Komunikat o stanie pogody wydany we środę 
dnia 15 marca 1922 r., o godzinne S w ieczór według 
danych Państwowego Instytutu Meteorologiczne^ro 
w Krakowie.

Stan atmosfery: W  dniu dzisiejszym nie było 
żadnych większych zmian w rozkłuUz.e ciśnień,a. 
W yż liarometryczny utrzymywał siię nadal nad 
Anglią, natomiast obszar ntzkiego ciśnienia leżał 
nad Europą północną -i wschodnią.

Temperatury popołudniu wahały się w Polsce 
m iędzy -|-i a 0 (Poznań -|-7 W a r s z a w a  -4-3 

1 lMńsk 0).
) Kraków N wieczór: Ciśnienie 7(14‘ 4. temperatura 
; -j-2 1, maksimum -j-7'2. m inimum -|-2‘0. stan nieba: 

pochmurno.
Prognc«a  na czwartek: Zachmurzenie zm ienne

rano slaby mróz, m iejscam i drobny śnieg.
— O O O _

f— ł KOLEJKA WĄSKOTOROW A KOCMYRZÓW  
— POSONDZA. Delegat Kongregaeyi kupieckiej Ln 
Adelman podniósł na Badzie kolejowej sprawę 
i\ .‘LSK0toro\vc*j kolejki doinzdow «-*j Kocm vrzów- 
I*osondaa. ważno i ze względu ua aDrow:zacve Kra, 
ko u ai. Kog to i kolejki bvł o tyle Drzo^adzt>n\ te 
ni obawom mujno ja .skacować. a matorvał roz^u^/e- 
dac droga l'icvtacvi. Przedstawienie doniosłości tej 
urteryj zaopatrującej Kraków w produkty bogatej 
ziem i miechowski jj, skłoniło władze kolejowe do 
zaniechania kasaty i odwołania licytacyi

(— 1 NACZELNIK  PAŃ STW A  HONOROWYM  
PREZESEM I. KORPUSU W ETERANÓW . Nacwrf. 
n_v W odz przvi;tt ofiarowana sobie przez I 1’ olskl 
Korpus W eteranów wojskowych im. gen Hallera 
w Podgói-zu godność Honoroweao Prezesa tegoż 
korpusu.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai ik> raż 
siódmy M olierowski .Minzaiptiop**. którego wszv, 
stkie przedstawienia odb.vłv sie przv wysprzedanej 
w idowni. N iedokładnośd prem iery wynikaiuce 
głównie z niodvspozvcvi jednego z artystów usta, 
jułv na dalszych przedstawieniach i komedya idzie 
tuz teraz we włuściwem temnie. W  sobole sukce, 
.-owe .Dzieci ziem i", które ioszcze nu długo za- 
pewnicuic maia powodzenie. W  miedzi ale doik ,1 
wesoła faiy?a ,1’an obrońca". 1’ iątkowe urzedsta- 
wienae ..Matki" zakupione w całości, wobec czecć 
świetny dramat łh-zybyszewskiego powtórzony be- 
dzie we wtorek przyszłego tygodnia.

Z M. OPEFY 1 OPERETKI komunikują nam: 
Dziś we czwartek 16 bm. ..Królowa cyrku". W sz y ,  
stkie bilety iuż sa w vsur/.edane. Jutro w piątek 1 
bm. ,Cavalleria  Rusticana" i „Raiace" W  obu ope­
rach wystąpi p. Ignacy Mann. pierwszy tenor Ih> 
halerski opery lwowskiej W iadomość te powita i r 
z zadowoleniem Liczni zwolennicy głosu tego u n is ty  
zwłaszcza, że kreacye p, Manna w obu operach 
maia ustalona sławo. W  roli S yh ia  w Pajacach" 
wystąpi po raz pierwszy p. Mikołaj Jachno o pię­
knym głosie którego muzykalno koła naszego mia, 
sta wyrażała się bardzo pochlebnie. Ponadto w y ­
stąpią w „Cavallerin“  pp. Zbigniewie/ów mi Ro- 
dnicka. Jastrzębska i Mazurek, zaś w .Pajacach” 
pp. Jastrzębska Ostrowski i Kmiagipin. W sohofe 1.? 
bm. ...Amor w śniegu",

Z TLATRU „NOWOŚCI". Dzi we czwartek Kro 
woderskie Zucliv ' z gośninn m \wstct eni A. Koh 
mnn i St. Turskiego. Krowoderskie Zuchy” dane- 
beda jeszcze kilka razy jioczem na czas dłuższy 
zejdą •/. afisza 

| KONCERT PEPITO ARRIOLI. który odbodzio 
j w poniedziałek 20 bm w Starym Teatrze rozszerzy 

zmów zakres wiedzy muzycznej kulturalnych sfer
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naszego miasta o gy jŁ fg  pierwszorzędne! wąrtoścj
dzier współczesne i ruuzvki foriei.ianonei tak rzad, 
kc docierającej do nas droga konrertowvch pro. 
d rkcv i. V vs ttD  w ielkiego artysty i n iezwykły 
w v program awdvcvi. stułv sie —  tak bvlo do 
przewidzenia, —  rzadka a 'rakcva dla Krukowa. Po. 
zostało bilety nabvc można ieszrze w ksieRurui 
Krzyznnow skiezo. Rs.nK Linia A — B

TRIO: DEMAN. _T Ż L i * *  -BECH ER T. które 
z olbrzym -rm  powodzeniem koncćrlo\va[o obecnie 
w  I ’arvżu Monachium. Dreźnie. R u i nie i W iedniu 
w > stąpi w Krakowie tylko raz iedtn. a to w  nie. 
dziele dnia la bnr.. w  przeitździe na szereg wysie. 
jów do W arszawy. B ilety oa do nabicia u Braci 

Lińskich. Sławkowska 8.
W IE LK I RAUT oi.JD . DZIENNIKARZY KR W  

oabedzia a e w niedziele Jnia 19 hm o zodz. 11 w  
nocy w salach Starczo Teatru. B ilety sprzwdaie sie 
codzńennie w  Bedakcyi .Czasu' od zedz. 4— t> do. 
południu. Zaproszenia nie Ltda rozsyłane. Cześć 
artysti cznu rautu w yp tln i vsteD pd. Oi jonów  ny, 
Pozockiei (uczenicv pro.. V. armuthal. Wąsowu. 
czownv z ..Czarnego kota", oraz pd Kaczorowski 
to . Kadena. Rentgena i \Vvrwicza. Nadto v vsta5 
p a  pp. Koszutscy. Akompaniować bedzie d. Kowa* 
lik . Oddeklaimowany bedzie na początku rautu 
w iersz znanego noetv Z ieleukiow icz" P ' części 
* r l.? tv rzn e i rautu nastapia niespodzianln".

BŁO T  POłi rftOTEKTORATł-M  PREZ. MIN. 
PONIKOWSKIEGO który w sobotę odbedzie sie 
w  salach Starczo Teatru na dochód kolonii wąka. 
evinvch  w  I-oretie W iclkiet. w szerokich kolach 
towarzyskich nie tylko paszczo miasta obudził żv» 
iwe zainteresowanie. Zwraca uwago program rautu 
po-jiawiony na odpowiednim  poKomie aitvstvcz* 
ovm  zarówno ze w-zzledu na sdv doborowe, niora. 
ce udział w koncercie lak tei poszczególne pum. ;v
0 szlachetnym charakterze. Prócz Chóru akademie, 
k ieeo śpiewać beda m ile zawsze witani art. operv 
miieiskiei d. Stępniowski oruz n. W . Pastówna. 
Wyborne poezie  teki najmłodszych (Tuw im  L r . 
choni wi głoszą zaszczytuie znan n. Nc-stizewska 
oraz p. Białkowski. Interesujący koncert Yicux, 
temns‘a (nie W ien iawskiego! odozra artysta sarzy, 
pok prof. J. Ga.he (uczeń S zcw cztla  z Pragi i 
Y raya l. Na zakończcire ku rozweseleniu publicz, 
pości oraz dla odpowiedniego przeiścia Jo tanecz. 
net części programu (w  mvśl ,,traaycvi Józcfowei! 
wygłoszą (w zględnie odśpiewaia! izeczy pełne 
śmiechu n. Ordonówna, n. Kaden i n. W vrw icz.
Zaproszenia i bilety można otrr.m uć w komitecie. 
którv codziennie od 3 - 4  urzęduję w .Kspiana.
dzie " (na lewo).

t o w . ortu r» z a c h o d n i c h  k r " s ó w  p o l .
( « ■  wobec zbliżeiącoi sie rocznicy plebiscytowe, i 
n iedalekiego obtecia Gurneeo fclaska przez Rzad 
polski pr*urnie zapozime społeczeństwo z pewnemi 
sprawami górnośla .kiem i i urządzą w  tvm celu 
etyki wykładów. Pierwszy \vva osi oroł. Henryk
1 "icho^tki d i . ..Nasze zadania wobeo filaska" w dniu 
rccziłicy t.. 20 marca br. o eodz 7 w eczorern t 
Muzeum przeimvslowcm. Cvkl odczytów zugai k?. 
kanon1 k a r Jan Korzonkiewicz. urezes low arzy. 
ar.wa Obrony Zachodnich Kre»ów Polski.

j _ ł  KORPUS W ETER ANÓ W  WOJSK. W  POD, 
GORZU zawiudamia żc w  dniu Id bm. w kościele 
parafia lnym  w Podeórzu odprawi sie o godz. £- 
rano uroczysto nabożeństwo. puczem korpus z 
w łasna orkiestra wyruszy do Krakowa celem yyzie, 
cia  udziału w  uroczystości imieniu NaCŁeLnika 
Państwu. Ppukt zborny dla wszystkich członków 
korpusu o reda. 7 rano yv kanccla.ni korpusu.

W SPAR C IA  E LA  UBOGICH M IAST«. KRAKU 
W A . Odsetki narosłe od kapitału Tunducvjn«g< 
ś d . Feliksa Boianowskiego w rb. rozda magistra, 
m iasta Krakowa w Kwietniu br. ryu lem  iedn orv  
nowych wsparć naiubozszvm chrześcijanom w ni. 
Krako\"ie. O yyspurcie z iei fundacvi wspułubiegac 
sie mogą otoby obojga płci re lig ii ęffrzescliańskiei. 
ancrainego orowauz irua sie. nrpwdfflhne ubngrc 
do gm iny m. Krakowa przynależne. zamieszkałe 
«maie w  Krakow ie w jakiejkolw iek z dzielnic. Os 
b.v maiace zam iar wspo.upiegac s.e o powyższe 
wsparcie. powinny zgłosić sie yy M. Biurze ubu. 
g icli (Dz. I ul Poac oka 8. partery do zapisu ilh 
* utre t nalpoim at do dnia 1 br. O ile
po la z pierw.szy uo zapisu w M. Lm rze ubogich 
a,e zgłaszaia. przedłożyć niaia doyyód przynależno, 
ści do m iast* Krakowa. V

..S W IA E -K  STRZELECKI" W  W ADOW ICACH. 
W  "dniu 12 bm. odbyło sie w Wadowicach w sal: 
„Sokola" tłumne zebrani*, szerokich sfer ouyyyatcl, 
Bkich w  celu założenia m ie lców  ego Obwodu Zwiąż, 
ku Strzeleckiego. Im ieniem Komitetu orranizacyj, 
nego zagaił inż. Puklo. przeyyodtiiczacym wybrano 
aawokata dra W odzińskiego. Idee i ecie Zw iązk i 
Strzeleckiego przedstawili przybyli z Krakowa de, 
legaci Zarządu okregoyyego p. Kązinócrz Załuski i 
p. Jw zv  Langrod. ktorycl. przetnoyyicnia nagrudzo, 
no lvw vm i oklaskami. Na w niosek prezydenta 
m iasta p. Kluka, ucliyy alouo iednomy^ n e zaloty e 
Związek Strzelerki w W adowicach i żayyiazano z 
obecnych odazial m ieiscotw . obiaraiac putronem 
t°goż generała Zygniunta Zielińskiego. Wybrano 
Zurzad x prezesem adwokatem drem Wodziiisk ..oi. 
izłonkam i prof. K lim a prezydentem miasta Uiu< 
kiciu prokuratorom Goląbotu. dyr. tnmn. Doro« 
zińskim. prezesem ..Sonoła," I lomtnem pd. Kowal, 
cze-vskiin i Łazarskim  oraz fon a fc ie  Reyvizviną z 
pp. inż. Pindelskim . dyr. szkoły poyysz. Łaszczeru. 
reirntem  1'awłoyysaim. lio io iew skin i i La ka.

a ( CZYJ KON7 V czora j p rzy  placu Groble 
iunkeyonaryusza magistratu Stefan  Jach im czak  i 
Jan Szwarc z uk przytrzym ali błąkającego się konia. 
i dy po niego nikt me zgładzał su., odprowadzili 
go do komisaryatu policyju ;go. Stad konia tego 
oddano do zakładu B ra t* Alberta celem dalszej 
opieki nad nim, dopoki nic zgłosi się yyłaściciel.

(di &AKAM710L W  ULICY STAROWIŚLNEJ  
Wczoraj w południc u w yjotu  ulicy Staroyyuślnej 
w óz irn m w a jow y  na jechał na w óz z końmi M ichała  
C: gina. gt podarta z Dhszowa. Wskutek tderzea 
nia sr.ę Cygan spadł z wozu 1 odniósł kontuzye na 
g łow ic  kaprzypu«7,'7nlni3 m a złam anych  kilka źe» 
ber Pogfcioiv, ie  ra tun kow e ran n ego  C ygan a  prze* ,

PoEshi siłacz Mstunar!: •7
~ J G

(D o  iiu s t ia c y i iy tu io w e i )

(d) Nayz iMdalc, rfy,aTicJ»ze& Maitysre-wlcz, do- 
.Dijający się s*layvy, wysfiipił obecnie w Nowym  
Jorku z popisami swoja nadludzK4 31I5.

N a  pierwszeim yvidayvisku sala była 3®eielnie 
w y p  łniora  publitznocci^., tak Polakami, jak A- 
merykaninami. Wielu z obecnych na sali nie 
wietrzyło <k> ostainicj chwili, aby 17 letni ehlo. 
pak był tak silnym. Znalazł się nawet jeden 
niewiei y Tomanę, który przyniósł z-a sobą s/e 
ściocaJowy gy.óźdź jedynie ipo to, aby go zabrać 
z powrcik-ra złożonym we dwoje. Zanim rczpo 
częlo się przedstawienie, wniesionic na salę «00- 
funbowy kamień, który wkrótce był rozbijany 
ne piersiaca młodego Matuszewicas. Prawie ka­
żdy z ob>ecnych musiał dotknąć się tego kamie­
nia, aby przekonać się, czy to nie gumowy ka­
mień, >do podnueictiia k.óiregc trzebi było aż 
trzech silnych mężczyzn. Podobnie tez hylp z 18- 
funtowvm młotem, którego wszyscy badali, czy 
nie jest on drewniany i pofarbowany na czarno.

Popis swój Moituiazfcwicz ZnHiczał od lama; ia 
kilKucaJoai. ycn gwoż.dzi. Robił ro, jak ddecko

lamie lup gnł» rapułkl. Na»iępnie przyszły rze­
czy daleko trudniejsze, jak łamćhnie gwoździ i 
sziab żelaznych zębenu. Potem dwóch ludzi gię­
ło drąg żelazny w zębach jego. Prócz rwanif 
pruhyuh łańcuchów sensacyą pył moment, gdy 
iszoiciu ludzi, ważęcych łącznie 12C0 funtów, 

zgięło olbrzymi Irą^ zelaany w zębach aas-v>go 
silnego Franka.

Sztabę żelazTią, kbrną Matusiewicz wokoło 
ręKi okręcił, jakby braozio tkę i drąg żelazny, 
który był zg ię ty  w jego zęiwcli. ozłtnko-Me „So­
koła" wz ęli na paa. ątkę do swojej sali.

Dziś Ma.!uszewicz uclicdzi za ncjid.ucjszego 
w świccie cziowieita. który potrafi powstrzymać 
dwa samochody, pędzące cucgą w  najszybiAona 
tempie.
Obecnie Matusi,ewicz cwiczy eię w  walce ni pię­
ści i powiada tak: „Jeżeli jtd&n P>jlak — ?ny- 
9zko Cygani ewicz, —  jest szcmipicncm zapaó li­
kiem, to ja, Franciszek Matuazi t.icz, będę szam- 
pionem pięściarzeui".

Pojawienie się olbrzymiego meteoru
Meteor większy od księżyca w pełni. — Swłatło, które budzi wszystkich.

Cgon ;zf; u komety.
(— ) Podiróżn., którzy w tych dniach przybyli ; n i« h jlfłye . Blast byl tak silny, ie obnizM żp'%- 

do Nov ego Jorku aa parowcu, płynącym z por- | eycfc p< iTaiu ch i wywabił ich z kajut na po­
tów poludniowo-pmerykańskóch, opowiadają o j kiad. Zjawisko trwało J i pól minuty zanim  
niezwyklcm zjawisku, którego byli świadkami nwteor zniocł na widnokręgu, ciągnąc za sobą 
w Docy na 41 stycznia r. to., na południowej pół- e lbn ym l rgoa  świetlny. Frzy blasku j?go n u  
kuli, gdy 3>axowioc ich znajdował się na petnem in a  byle zupela ’e sw«*b*dnie czytać,, 
morzu. Zjawisko powyirzc obs<jr«o>vaau »cż s w lei-

N a  niebie ukazał się meteor, którsgo jy iw  | kiem zajęcieor> w  Biazylil. U rugw aju  i A^gtL- 
iO w l: !o się wielkością księżycowi w  polni, pod 1 tyn.o. 
wzglęaem ze. s-ty światła pizswytazalo u  cl* i

a lOzłr do szpitala św. I azarza, * .ś usza„dzonym 
u ozem i końmi zajął się posterunkowy.

d) WYPADEK i  CRAAATEul BłJlr2-mY7I, Lc*»ó 
u-zcciej klasy v> działowej, Jan Czyżcwacz. iiczą> 
iy lat 15. bawił się wczoraj raao w ulicy Ko,
-ciuszki ręcznym granatem, w czasio czego tan 
Icsplodov.ił. Odłamki granatu obsypały C.zyżewi, 

cza tak, ze odniósł or liczne ciężkie 1 miy. Ne miej,
Cu wypadku zjaw iło się pogotowie ratunkowe, a 
I>o udziicleniiu '•annimu pierwszej pomocy. ,prze*
■ iezło go do szpi.ala ś\.. Łazarza na ocuział clii, 
rurgiczny. Czyżewicz prócz licznych obrażeń mu.
1 ozerwane dwa palca u ręki prawej, a jeden >t lewej.

(d) SLUlACA I TUL HILIONA. U Leona Ba„ 
icla. zam itszkal nro prz> ulicy Czarnów ieisktei 90 

,/v>zustawa»a w slu:!!iJ5e 21,letnia Helena Pilar-.-zyk, 
l>ocjindzł\ca ł  M osłuw* kolo Gnrzaa- w a. Onegdaj 
w mieszkaniu tni^ z zannemętego biurka p. Da, 
riiolowi zginęło 50T» (ysięc.y tnniek ./ toku -iocno, 
lzeń jiolicya aresztowała Pilerczykównę jako sil, 
nie podejrzana o popełn ione tej kranzieży.

,d) ZA MLCDU ^AFRAW IA SIĘ W  KUNSZCIE 
ZŁODZIEJSKIM, łraue.azek Adamski, liczący lat 
10 zamieszkały przy ul. Dworskiej 4, dopuścił się 
wczoraj kradzieży na szkodę iirmy „Au tom o tor".
Skradf on m ianowicie JO k.lg« cynkowaj blachy, z 
■ zom go prZjrapano. Blachę oddano poszkodowa, 
nej firm ie Ąóam skiegą zaś zamknięto w arebicis,

(dl KIESZÓNKOWa KRADZIEŻ. Na targu przy 
ulicy Szerokiej z ja,-,ił BjQ WCZnraj Andrzej Błasz, 
czak. zamieszkały w Ludwinowie. lam  saradziono
mu z JWzęnó marynarki portfel, zawierający 360C 
marek i jego dokument a osobiste.

(— ) ŻEŃSKIE DRUŻYNY F u o r - i^ . .  W  
POLSCE. W  W arszawie przy klubie sportowym 
„Bolon ia" powstała żeńska drużyna footbalowo. 
Jest to już druga z rzędu w Polsce żeńska drużyna 
pierwsza istnieje bow iem  w Puznumu pod nazwa 
T. S. „Unia".

(— ) P R A C a — P A R Y Ż . Match footbalowy rop-n 
zentacyjnych drużyn Taryża 1 Pragi, zakończył »ię 
zwycięstwem Czechów w stosunku 2:1 (1:0).

j - r )  TO O TBAL W  EU D iiP lioEC IE . W uDiojrtś 
nicdzie.ę rozogiano następujące niatche: M. T. K. —  
B. V. h  2:0. V j — ł'oerekves 1:1; KUpesti—  V . 
A. C. 1:1; U. T. E.— Vasas 3:2.

(— 1 FO O TEAL W L  W TEDNIU. N iedzielne w y, 
niki, zav.oduw mistrzostwa we W iedniu  przedsta, 
w iają się następująco: llakouh— Ilertha 2:0 (2:0); 
Snortklub— ViennŁ 2:1 (2:0); Ranid— Adm ira 10^ 
(4:1); W . A. F. —  Rudoifshuogei 1:0 (0:0); Am ato, 

— Gs .-mark to  (0:0 i. W dotvchcze.aowvm prze* 
biegu zawodów o mistrzostwo Sportklub zdobył 22 
punktów, Hakoah żO, Rapid 19, Hcrtlia 1 s>. Amaior/y 
IG. V . A F. 13, acaer 13 Yienna 12. lłudolfs, 
huegel U , F lortd idorfcr 10, Adm ira 8. Ostmark 8, 
Fimm^ning 6.

Z milionera - oszust i szantażysta
W  ortatnich aniacK aresr*<ywano we

Witdniti 20-lctmego Mak?<a Lsubuschera za o- 
sizuetwa j kradzieże. Młody ten av.anturnik fc]’ł 
przed 3 laty |< It-jm  g najbogatszych milionerów 

\  dv«ia j skrajna nędz* nnuarii* go do
1 cznycn SŁułbiea^Lw, xa k Jórt oupo*utuje wkró­
tce za kratkami.

Urtihtischer j- » t  naturalnym zynem pewnego 
barona zmarłego prZed dwoira ia,ty '  \V iel 
dniu. Ojciec ubóstwiał swego nieślubnego syna 
i nosił się z zaniiiartjn adoptowania tagoi; nie 
e»częd»M więc za życia kosztów na jego wycho­
wanie, które oskarżony obrzynki bardzo staran­
ne I wykwin ae. Po śmierci arystokratycznego 
ojca otrzymał Łeubuscher JO milionów koron; 
majątek ten otworzył mu wstęp do tleguuckich

domów Wlednl*. Wkrótce cienił się 13-letn
Łeubuscher z młodą biedną panienką, którą Ob 
sypywał najdroższymi podarunkami. lecz wy 
stawny tryi życia wyczerpał finanse miodzień 
ca, który, opanowany żądzą dostatku i granit 
głównej roli w świcci-e towarzyskim wyjacha 
dc Monte Carlo. Ślepy los sprzyjał mu i obda 
r*ył go liojnfe, gdyż heubuscher cm -c ii M^nti 

w posiaddAiu 1£0 m^iicŁÓ w keron. Przy 
bywszy do Wiednia, czarowi.) tleaar.cki" świa 
'wykwintnoscią niamor. zbytkiem w imcszkanii 
i ubieraniu się. W arnp(j gry jednak n e w jt,u  
ścił jud więcej ofiary z.i> jv. ycii p o i.zn y c lt  ma 
cek, gdyż po kroił, m c:asie Lauftusthar uda 
się znowu do Monte Carlo w celu powiększeni! 
awej fortuny łatwym sposol;l53 Zawiódł tir je.



Str. • „GONIEC KRAKOWSKI* Numer 7S

dnaik srodze, gdyż tym karem  przegrał wszystko
doszczętn ie. W ró c ił  ja k o  nędzarz do W ie d n ia  i  
tam  w y łu d z ił  od  w io lu  zna jom ych , m ięd zy  in ­
n ym i od fa b ryk a n ta  E ngla , g o tów k ę  w  sa m ie  
5 m ilio n ó w  koron , k tó ię  p ow tó rn ie  p rzeg ra ł w

M on te  Carla,
Obecnie E n ge l w n iós ł przeciw7 L fu b u s c b fro w i 

ska rgę  o  w y łu dzeń  c. W  ^ a d  za L n g lem  p osz li 
i  in n i p oszkodow an i, sk u tk iem  czego  Leubu - 
■chera osadzono w  a res ic ie .

M n
W  GÓRSKIEJ SAM OTNI N A  W YSOKOŚCI 2504 METRÓW . -  MORDERSTW O W  C E L A C H  
RABUNK O W YCH . — P IES  JEDYNY Ś W IA D E K  MORDU. — ZBRODNIARZ SAM S i£  PO-

W IE  SIŁ.
stro ju  kob iecego, zega rk a  i  bundy uczonego  Je-(— ) W  uroczym  zakątku  w schodn ie j S zw a j- 

ra/ryi w znosi się potężny, ow in ięty  śn iegow ym  
całunem , górsk i szczyt Santis. w ysokośc i '530ł 
m etrów .

Tu w  eamotności alpejskie] *imy tyli ma-żon- 
k ow ie  Haae. On, trzyd z ies to le tn i uczony, tunk- 
cyon aryu sz stacyi m eteo ro log iczn e j, p rzebyw aj, 
t/u celem  dbserw acyi naukow ych  Ona. m łodsza
0 la t  k ilk a , zos taw iła  u stóp  góry . w  dolin ie 
Bru lisau , d w o je  m a łych  dzieci, k tóre  ty lk o  p od ­
czas k ró tk ie go  lata  w id yw ać  m ogła, resztę  bo­
w iem  rok u  przepędzała  z  m ężem  w  je g o  sam o­
tni. G dyby  n ie  te le fon  i te lrg ra f. m ałżonko­
w ie n ie  w ie d z ie lib y  tygodn iam i, co  się dzie je  n a  
św iecie, bo ty lk o  co  k ilkanaśc ie  dni p rzyn oszo­
no im ze  w s i żyw ność i w iadom ości.

P r z e d  tygodn iem  nag le  te le g ra f i te le fon , łą ­
czą cy  San tis  z  w ioską  W asserau , przesta ł funk- 
cytonować. —  zan iep ok o jon y  w ięc  posłaniec, 
Rusch, w yb ra ł się z  synem  na szczyt, aby zba­
d a ć  przyczynę, z  /powodu jednak  s iln ego  w ich ru
1 zasp śn ieżnych , m usie li tego  sam ego dnia za­
w ró c ić  iz d rog i. P o  k ilk u  d n iach  d op ie ro , zd jęc i 
etrasznem  przeczuciem , g ó ra le  za ło ży li n a rty  i 
w ś ró d  m gły  i śn ieżycy  d o s ta li s ię  na szczyt.

G dy  w eszli do  izby. ujrzeli Haasową leżącą 
nu podłodze w kałuży krwi, zabitą strzałem, 
wymierzonym w tył głowy ; o  k ilk a  zaś m etrów  
opoda l chaity znaleźli uczonego, aAmoidowauego 
w ten Mm  »po »0b. Bruk b y ło  k a sy  z pienią drami, 
k s ięg i gości, sreb rnych  o zdób  z  szw a jca rsk iego

d yn a  żyw a  isco/ta, pi©*, uwięzi°ny na sznurze, 
skomlał wygłodzony.

W  najw yższym  przerażen iu  spuścili s ię  g ó ­
ra le  w  dół. aby w e w s i s traszny  ten w ypadek  
obw ieścić.

T u  ani na ch w ilę  nie m iano w ą tp liw ośc i co  d o  
osoby zbrodniarza,. H aas ju ż  poprzedn io sk u ż y ł  
się na natrętnego i pode jrzanego  gościa . k tó ry  
ich  n aw ied za ł w  Santis. B y ł nim ja k iś  w  S zw a j- 
cary i n a tu ra lizow an y  Tyrolczyk, bezdomny w ló  
czt^ga, k tó ry  dla kilku franków, — w ięce j kasa 
uczonego  n ie  zaw iera ła , —  zabk małi©nków i  
p op rzec in a ł d ru ty  te legra ficzn e . P och w ycon o  go 
z ła tw ośc ią , z id y o c ia ły  bow iem  zb rodn iarz n ie  
Dył n aw et zdo ln ym  do ucieczk i, wiodząc zaś, co  
go  c zek a  —  w e  w schodn ie j bow iem  S zw a jca ry i 
is tn ie je  ka ra  śm ierci —  uprzedził rękę sprawie­
dliwości 1 pow iesi! się w więzieniu.

Jest to  p o  S inobrodym  Landru  i n iesam ow i­
tym  G rupen ie, m ordu jącym  pi-zez hypm otyzm  
trzeci z rzędu zbrodniarz, który ta jem nicę swą 
bierze ze eobę do grobu. B ezpośredn i m etyw  c zy ­
nu zw yrod n ia łego  T y ro lc z y k a  n ie  je s t  w p ra w ­
dzie skom plikow any, tern bardzie j jednak  za jm u ­
ją cą  nzeczą b y łob y  d la  p sy ch o lo gó w  zbadan ie 
ca łego  kom pleksu  p rzyczyn  spo łecznych  i b io lo ­
g icznych , k tóro  cz łow ieka  doprow adzić  m og ły  
d o  tak  g łębok iego  du chow ego  i p sych o log iczn e­
go  upadik/u.

lina plamka goipDuarua aa wsMot.
Dnie 11 marca b. r. odbyło się w salach Akcyj* 

nego Banku Zw iązkowego w e Lw ow ie organizacyjs 
ne zebranie akcyonaryusey Spółki akcyjnej Fabry* 
ka maszyn i odlewnia Bracia Biskupscy. Fabryka 
ta istn iejąca jeazcze przed wojną, została przy po* 
raocy środków finansowych i organizacyjnych Ak* 
cyjnego Banku Zw iązkowego w  ostatni/m roku roz* 
budowana i doprowadzona do sikali zupełnie nowo* 
żytnego stanowiska. Dziś fabryka zajmuje kilku* 
set robotników i  zclolną jest wytworzyć maszyn 
rolniczych, młynów, tartaków etc. za kilkasetmilio* 
nów marek rocznie. N a  wschodnich kresach powsta* 
ła więc silna placówka gospodarcza, która nietylko 
spełnia należycie zadanie ekonomiczne, ale także 
oddziałuje samoczynnie i celowo jako ważny czyn* 
nik narodowo kulturalny.

Do Rady Nadzorczej Spółki weszli pp. dyrektor 
Akcyjnego Banku Zw iązkowego Maryan Turski, 
dyreklor Akcyjnego Banku Związkowego dr Bro* 
nisław Slomnicki, dyr. inż. Karol Matzke, wicepre* 
zes Towarzystwa kredytowego ziemskiego Kazim ierz 
Przybyslawski, pdwokat krajowy 'dr Stanisław 
Dregiewicz, inż. Płaszok Maryan. — Dyrektorami 
Spółki wybrani zostali inżynierowie pp. Bolesław

. i  Karol Biskupscy. Rada Nadzorcza ukonstytuować 
, ła się wybierając prezesem p. dyr. Maryana Tur* 
, skiego, wiceprezesem dra Bronisława Słomnickie* 

go. Do Komń/tem wykonawczego weszli: p. dyr. 
Maryan Turski, dyr. dr Bronisław Slomnicki. dyr. 

< inż. Karol Matzke i  dr Stanisław Dręgiewicz.
Z uwagi na dalszy konieczny rozwój przedsię* 

Warstwa, które ,przybiorą wprost nieoczekiwane 
rozm jary, uchwalono podwyższenie kapitału akcyj. 
nego Spółki, zastrzegając jednakże prawo poboru 
nowych akcyi tylko dla starych akcyonaryuszy.

Co Ukraina m a na wywóz?
(•—1 Na posiedzeniu charkowskiego „wniieeztorgu“ 

omówiono wywóz surowców z Ukrainy i ustanowić* 
no plan eksportowy, według którego Ukrama ma 
wywieść obecnie: 375.000 sztuk skór I. i II. katego* 
ryi, 35000 pudów chmielu. 25.000 sztuk futer. 3500 
sążni kwadratowych drzewa. 12000 pudów lnu, 
35.0u0 pudów tytoniu, 6900 sztuk dywanów. 18 mL- 
licnów jaj, 50.000 sztuk gąsi, 75.000 sztuk bydła, 
500.000 pudów soli itd.

358 1 pół 354 355. Berlin trans. 16'50 15‘80 sprzedaż 
10 kupno 15*60. Londvn trans. 10025 18825 18023. 
Nowy Jork trans. 4375 47! 10 4350 sprzedaż 4370,
4330 Paryż trans. 3SS 384 sprzedaż 383 kupno 382. 
Praea 80 trans. Szwairarva trans *70 sprzedaż 852 
kupno 348 W iedeń trans. 50 sprzedaż 56 i pół.
kupno 55 i Pól W iochy trans. 210 216 sprzeda*
214 kupno 210.

Zurych ('PAT! Końcowe kursa dewiz. Berlin T'1 
Holandva 19425 N ow y Jork 5t7 Londyn 22-32 Pa* 
rv* 46 Medvolan 250 Bruksela 4275. Kopenha/ra 
109 Sztokholm '34. Chrvstvania 90*25 Madryt 80. 
Buenos Avres 184. Prag/i trio. Budapeszt 0'6t 7,a*
grzeb 1*65. W arszawa 013. W iedeń omi ■ p 1.
Austr. stemplow. 006 i trzv czwarte.

G iełda k rako w ska 2 15 marca

Waluty i flawizy.
Dolary St-Zjed. 
Franki iranc. .

, szwaic. 
Funty szterlin. 
Marki memiec. 
Korony austr. 

czesko-ot.

Wina la mar&osva
; iim u iinum : tz*K1m wot?.‘v !|
. ftupc nindaz 1, .tuanc wiena/ fianw/tuP

:Aioo -
' 360 —

43ixr— f; 4100- — 
j 37Ó-- 370- -

430!t-~  1 — |

1 18.000 
1 15'75 
i —'54 
i 74—

19,000' 18.200 
i l6-3ń| 15'75 
| - '5 8  .54 
[ .77*— |. 7*700

19.200' - 1  
16 50’ 16-20
-*4bl-*.5S-1l{ 

[ 78 50/75-717*1

Akeye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V en. 1 6uO*— |
Bank H ipoteczny jj 850" — j
Bank Małopolski............. ' 6 0-— I
Ziemski Bank Kredyt . i 625—  j
Powszechny Bank Kredyt. 7 
Akc. Bank Związk. 1-VH 
Bank Ziem. Kresów Łańcut

Wan.-ta mrr ■ 
oliar. i żuoauo J/..//zakeya ,

70U-— ■ i
900 — I
700-- fi
c75' - I

650*-— ! 
6oO” -

700- --
700- -

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO WE LWO*
W IE  odbyło się dnia 11 marca b. r. Na porządku 
dziennym była sprawą podwyżki kapitału Akcyjne, 
go Banku Związkowego. Ucnwalono jednogłośnie 
podwyższyć kapitał akcyjny Banku do kwoty 
252,000.000 mk.

—  o  o  o  —

. Cw-M* lwowska. Ruble carskie no
i 100 225— 325. Ruble dumskie po 1000: 35 45. Frań*

ki francuskie 360—380, Franki szwajcarskie 800__
850. Funty szterliruri 17750, 18750 Dolary amervh 
4150 4350. Marki niem ieckie 1565. 16*50. Koron v
czeskie 72—76. austryackie 54 60.

• Warszawa CPAT! Giełda warszawska* W alu ty 
I Dolary Stanów- Zjednoczonych trans. 4350 4335 434Ó 
I sprzedaż 4360 kupno 4320. Czeki Gdańsk trans 
1 Ś6T0 15‘80 sprzedaż 16 kupno 15‘60. Belgia Sans!

Akcyt tu a. hindl. i przem. i
1

P. T. H. 1—IV em.............. 675 - 725-- i
.Ellbor**—Ł.J. Borkowski* --•— {
„impex**........................... 225 — 27.Y— i 1
„Polski G lob**................. 6-jO — soo*— 1 j'
C. Hartwig, Poznań . . . . j
Żegluga P o ls ń a ............. soo-— S50'—
Zieleniewski i—fil em., es* 5200-— 5500-— 32C0*— IV ;
ti. Cegieiski, Poznań . . . 2400-— 26'yj-— 2450 —
Warsz. Parowozy i—Hem. 11300*— 1500*- 1400 -
„Lemiesz**......................... i _,
..Trzebinia'* i—IV em. ; 2000*- 2S3C*— 2:00/—
„Pocian* ........................... 1 tioO*— 950*— 0t.Hr—
A u tom otor...................... iuaO — 1150*—
Portlanii-Cem. Szczakowa 1 l7.060*— HMD—
G órka .............................. ; 680U-— 7200*—
Siersza ........................... 6500'— 6800— '6600 6575
Iepege I—I I I . . . . . . . . . 6uó0 — 6700—

I V ...................... 61U0-— 6300*— 62U0-—
Polska N a fta ................... 2150-— 2350*— 2'ZÓO-—
Elektr. Siersza 1—111 em. l —■—
Oikos .............................. 15200 — 5500-—
i  ezot j 10U0*— 1100—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4650*— 4S50-— 4775 —
.Krakus" I—V em........... 2500- - *2700— 2600*-
Porcelana Ćmielów . . . . 1 — •—
Fabr. cukru w Chodorowie ! 3400*- 360ń—

Szef biura, do podw ładn ego :
—  P an ie , m am y  tu  ty le  pracy, że n ie w ie m y  

od  czego  począć, a  pam solne śpi w  b iurze.
P o d w ła d n y : W yb a cz  pan, pan :e d yrek to rze . 

«J e  m am y  w  dom u  m ałe dziecko , k tóre  m i całą 
noc spać n ie  da je. o

—  N o  to m oże pan m aleństw o  p rzyn ies ie  ju ­
tro  do  b iura.

Obok hote lu  Ż orża  s ło i , e x p re «“  z p ięk n ym  
rasow ym  psem  i zapew n ia  p rzechodzącą  pan ią : 
pies jes t czys te j rasy, bardzo  rza d k i okaz.

P a n i:  B a rd zob ym  p ragn ę ła  m ieć tak iego  psa. 
a le  m ó j m ąż n ie  znosi p/sów.

E xprcs : N o  to  puść go pani kantem , innego  
m ęża  anajdzie pan i ła tw o  a tak iego  psa nie.

(„S zc zu tek  *).

m ,

zam ów ien ie

i ZA DARMO!
Otrzyma każdy ubranie marynarkowe lub zarzutkę według zamówienia, kto poleci 10 klientów na 

ubrania lub palta, zarzutki, munduru czy też płaszcza wojskowego z naszych materyałów
W  N O W O  O TW AR TEJ

WYTWORNI UBI0R0W MĘSKICH CYWILNYCH I WOJSKOWYCH
ANTONIEGO MALARZA I  S - K I

W KRAKOWIE, ULICA KRUPNICZA L. 26.
W  pracowniach naszych wykonuje się wszelkie roboty w  zakres tejże wchodzące, po cenach konkurencyjnych, solidnie, starannie i według 
najnowszych zurnah z materyałów powierzonych, jakoteż własnych, które stale na składzie posiadamy, tak z fabryk krai. jakoteż zagrań.

■ 'f f ! T l» m t r g f : S t  * .T/aŁf7 3 » t - r - i - our»f--cr p « rM *u .»—i m - h  i .   -    --------------------
m w m i



Numer 75 „GONUG KRAKOWSKI**

LUDWIK STA SIA K .

Tam, gdzie dziś Berlin.
P o w ieść  z dzie jów  w ym ordow anych

narodów . 141 j
Rzucona na warownie żagiew rozdmuchał 

wiatr. ze/e-Iy się belki, strzechy goreją. pożoga 
gn&na wiatrem chmury dymu i iskier na sze­
regi cesarskie njosie. Z climurg ognia, idzie 
chmura cz, rni ludzkiej. Złamano opór, osaczo­
no obleźo-nych, ze wszech stron dokoła wali się 
chłopstwo, pies żywy wyjść nie może. pod ce- ; 
pami rozszalałego tłumu pada wszystko, co ży- j 
je. Nap-różno knecht przebaczenia żada. na klę­
czkach o litość prosi. Przypadł żołnierz, tono- • 
rem rozbił łeb, leci dalej na jatki, od których | 
tanach cieplej krwi ludzkiej zalatuje. Świeży- 
tna ludzkich cial czuć pole mordu™

Wysieczono zbrojnych, chłopi Odara szukają, 
len jakby znikł pod ziemie. iakbv wzlecial w po­
wietrze i prz padł tez śladu. Uderzono na dom 
biskupi, sadzać. że tam eie schował, nie znale­
ziono go. znaleziono jednak tium k s ię ż y . . .

Stała sie rzecz straszna. —  P ra n o  Ni obora 
wołał, próżno Sobieta czerń okropna wstrzy­
mywał...

Szaleństwem byłoby tamować górski wezbra­
ny potok. szaleństwem wstrzymywać chłop­
stwo. któremu kapłanów wywieszano...

Straszliwa pomsta-.
Sześćdziesięciu księży bez litości wyrżnięto. 

Tatrzac w niebo, umierali, konali z modlitwa 
na ustach, psalmy śmiertelne odmawiaiac. W y ­
marli pod toporami tiumu prałaci i bogobojni 
zakonnicy, czerń z ich trupów okropny szereg 
formuje, do kościoła krwawe cisła wnosi, od 
wielkiego ołtarza aż do chóru ie układa, na w i­
dok publiczny zwłoki sług Bożych wystawia.

Na wieży kościelnej złajano krwawego Oda- 
ra, ciemięzcę, który z Gercnc-m razem ręce 
chłopstwu obcinał, mężczyzn trzebił, ciężarnym 
kobietom żywoty rozmruwał... Toć to on. unie­
siony nienawiścią do bałwochwalczej wiary, ka­
płanów Jessego na walach twierdzy wywieszał, 
wszak na jego rozkaz pohańbiono świątynię, 
zwalono ołtarze, posagi bóstw na głowy oblega­
jącego chłopstwa rzucono.

Bladego, jak giezło. mordercę ściągnięto *
dzwonnicy, sznur.m  od dzwonów spętano mu 
ręce i przywleczono go do kościoła na stopnie 
wielkiego ołtarza.

—  Mnie go wydacie! Mnie! —  wołał kmieć, 
którego dzieci Odar pomordował.

—  On do mnie należy! —  krzyczał syn kapła­
na powi.szonego w Retrzc na posagu Trzygło­
wa.

Tłum rzucał się na Odara. W ie wódz cesarski, 
co go czeka, modlitwy za konających odmawia, 
żegna sie krzyżem świętym, wołaioc: Jeaus! Je­
zus! Jezus!

Śmieje się motłoch szydersko...

—  Znakiem krzyża sie ż 'gna! Patrzcie! 
K rzyii mu trzeba! Krzyża!

— Krzyż na niiu wypiszcml
W  ognisko wrzucono żelazne narzędzie, do 

białości je rozpalono, dymiące do g.owy ska­
zańca przyłożono...

—  Boże! Boże!... —  —
Na głowie Odara białem żelazem wypisu j*  

krzyż...
Cierna te od czo’a. wstecz, aż do krzvżów. od 

ucha przez łeb aż do drugiego ucha. dvuti i sy­
czy włos, skw ierczy mięso, po gole i czaszce że» 
Irce jpdz.e 'wyziębło - na nowo ie rozpr.'ono... 
straszny znak krzvżr na głowie kaci rysują, 
bicia czaszki i rubin m  krwi krzyż widać mó­
zgu sie dobieraj*... W ije  się w straszliwym K> u 
Odar- bólein bez granic płacąc za s*ve zbrodnie, 
dreszczem gra ciało wr okropnej konwuisyi, 
odór mięsa pieczonego, dym palonych wiosów, 
jak straszliwa kadzielnica przed ołtarz m swad 
roznosi... Przyszła wreszcie nieprzytomność i 
S'tr3ta zmysłów, niebo ie zesłało, aby odebrać 
czucie czlofwiekowj, który straszliwe cierpiał 
męczarnie!..

Uspokoił wrcszcio zawzięty tłum Niebora, za­
przestano rzazi, związano w  powrozy reszt* 
chrześcijan, na piecach krepując im ręce. „I po 
Słowi-ańszcryżnie od miasta do miasta w leczono 
wyznawców Chrystusa. biiae ich kijami tak. 
diugo. póki ducha nio wyzionęli.

(C ięg dalszy uaatq.pl).

W y j a ś n i e n i a  i  p o r a u y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA Mraistratya Durnia

od gadziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

Plan odjazdu pociągów z  Krakowa.
Czas
od*
azdu

Nr.
poc.

0 501 lt> 1 Os >J>

Rodzaj
pociągu

o » .  j * rosp.

10-501 12 | Osob.

I
17 00 | 012

K i e r u n e k
i p rzy ja zd  d o  s tacy j w ęz łow ych , w zg l. m ających  
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Od V V I do 30/TX lamów I Stron ! ftowj Sącz K n > K i J u l i ł i g i u
1

520 603 Fosp. 6-49 | 847 1001 13 07 1040 13 25

1 i Skaw in  | Ma warja I Srtaa c m t iw H IL SIU Z ili i ia m
Od 1/X do 31/V 

9"0o i 6101 | Foso.
9-48

i

asiw. 5 5*30 
Włttwdljy

11-23 1252 — 15-01 i i i

Mii n wodny
40 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie, 
gospoda rat wa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wio­
le domów miejskich i wiej­
skich, hotele i inni przedsię­

biorstwa poleca:
K la io o r  8289 

Bydgoszcz Jagiellońska 4.

M a ł k i  stonujcie dla ewycl. 
m a m i  dsieef nieodży wio- 
nycb, tle wyglądających kra­
jową b. skuteczną Neo Foefa- 
lym Gaie&a. Do nabycia Bra­
cia Mikotujtys, Kraków. Po­
selska 13. 8537

U  ABBOLINEUM dc malowania
i konserwowania drzewa. 

Pruchnienie wykluczę. Fr. Le- 
nert, Kraków, Sławkowska 6 

8525

JHDDIKZt d m i d i
Nra 6. 8, 13 mato używan* 
w dobrym atanie sprzeda:

A .  k w i K i ,  m ą n i i ł i ,
Si Bema 24. 85t»9

13-25 j 1213 

22 1C ! 1215

Omb. 14-68 ! ** * ' ,ł"
______ Wnu.ftńi

[ lialt. OM I 
i Wili». m '

23.11

16-42

1-16

18 35

304

2157

62011
21 52

615

8 22 j 4 i i ! V 4 £ t U U 4 H  .  9 Oli 1

14 10 | 1413 •
W IELICZKA ,  1402 

Skawina 15 01 j O ś w ię c im  16"43 1

20 2.i j l i i  5 i w I c L i i Z a A  p rzy ja zd  20-56 l i i

N e o F o s f a t y n ę
stosuje się dla niemów ąt od­
żyw anyeh nałuratn e i aztu- 
< zuie. Do nabycia w apte­
kach. 8377

f i  7 IP p i  I proście swych
U Ł I G b l  i rudłjcóvi o Neo
FosCatynę Galena |ako odży­
wczą. Jest do nabycia w apte­
kach i drogeryach. 8178

m  woiuv. m im  
i  taitaUBn

wiatraki, lioiele, wille, go­
spodarstwa, zakłady ma­
sarskie, piekarnie, restau­

racje. dumy miejskie 
wlaUi tejuór, 

KLAIBOR, Bydgeaiu, ehe, 
lagtlloAika 4. 621]

wm 1B U K S
W*Jąt-l duże, mała, je*pod>rstwa, wlila, domy, hotel*, 
Oberże, cukiernie, kawiarnie, restauracye, piekarnia, 
tsbr,ki, taitaki, cegielnia, wielkie łabiyti mebli, e ia i 
najrozmaitsze objakta przemysł***-han<l>o we z rak 
niemłeczicb, posiada de sprzedania —  największe nc 

Pomorzu tiuro 8509
, Reklama P o m o ra k r - ,  T o ru ń , Stary Ryńsk 12 

TaL 818.
Oddziały: Brudź ąflz — Bydgoszcz -  Tczew — Gdańsk

Od Z .0 0 0  —  3.000 Mk.
dziennie sarabia każdy,' zerówno męźezydni i kobiety 
wygodnie w  domu zupełnie nowym spoaooem 

przez ogól snanym. 8462
Bliższe inlormacye Nr. 56, 200 Mk.

H. FALK, Warszawa, howinurjka 14 nu S I.

I N O W R O C Ł A W
htt'1 ltnDiai„Pod Patiem"
Sp. Akc. (Lekarzy warszawskich i prowincyonalnych) 

o tw a r ty  c a ły  r o k  8480
Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryesne. okłady 
bi-rowiDjwe, hydro I eleklioterapia, meebanuterapis, 
m«saZ, gimnastyka, stały dozór 1: k:.r»k:. Pensjonat. 
In lern acye: Inowrocław, ulica Toruńs-cu 3-4. Jo  i. 333. 
Adt.tfłegr. ,Podpiastem*. — Warszawa: Ul. 45-73,72-57.

Inwalida z wojaka poltk-*
kaleka niezdolny do pracy, 
z  łoni i trojgiem małoletnich 
dzieci bez Siojków do Życia 
uprasza l i to ś c iw y c h  ludzi 
o ła-kawe wsparcie. D^tki 
przyjmu e Adm. .Gońca Krak. 
dla Al. Chodzi sza. 8512

N a w o z y  sztuczne
Superloafaty mineralne i kostne. Mączkę kostną od­
ki, jouą i Dieodklejooą. Tomasyuę. Sole pęiasowe 
wysoko procentowe. Kain.t. Wapuo azotowe (azot* 
mak). Wapno palone mielone, liioa nuwo/owy, 
Gwarancja za podaną zswsrlość. U5PULUM naj- 
lepoaą baje* nasienną. Sól jadulną w lupkach i miałaś 

dostarcza rycaio 8347

JOZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18.

alacśei, tereny, fabryki,

Ckonora lat 30, stanu -wolne-
L  go, Ślązak, narodowości 
polsniej, wiatla językiem pol­
skim i niemieckim, poszu-, 
kuj- od 1 kwietnia posahy j 
rządcy lub t. p. Ooecuie na j 
liu -uUzie lecz z powodu par- \ 
celacyi jest ziuuazony posadę 
zmienić. Łaskawe zgioaiema ; 
F. Mach j, dwór Albrechta

S M A JĄ T K I, sklepy, restauracye, ka- 
Bi wiarnie, Kabarety i t. p. we wie kim wy- 
jjj borze i w na rozmaitszych |iuu.aacli Rze.
U czypospolitej kupisz, względn)* sprzedasz a  
.1 za pośrednictwem rzą iowo upowalmunym S 
m Domu Handl.-Komis. 8303 «

■ - I f E R D A  S T 2 L O “  II V
(A. Marczewski i Ska) w Samborze.

^  Liczne bowiem i codziennie świeże zlecenia wy- 
m konujemy caiychmis.st azięki batdzo g ts ej sieci 
U agencyjnej w caijm kiaju. W n i e c i  s a d z o n y c h  do-agencyjnej ..  , -----

tąd miejseowoECiuch przejmujemy na mi acentow 
^  1 wy wiadowców na uardzo korzystnych warunkach.
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DROBNE OGŁOSZENIA
f  WUMKtTpOSmOY j

bona niemka potrzebna do 
2-ga dzieci. ...cpernikn 15. 

prnf. Orłów jKi 8651 .

piiTRZEBNY U'Jr£fOMEC i.a- 
* raz. Kcibsc.ieia, ul. z.u.ie- 
rzy niecka .>4. S521 1

i p o s a d  s z u k a m

MLfdowa majora kompletną 
“ * wy prawę inteli?. pragnie 
poznać mężczyznę ze sfer u- 
rzęd niczyich w celu matr; m. 
Zgłoszenia ao Aoro Gońca 
pod .Słonce*. •8740

9* O  Z  M  «.

Panna z ukończ, szkołą han­
dlową pisząca na masz;, ■ f 

me poszukuje posady. Zgłoś-. 
do Adtn. Gońca poo »Zaj- 
cis". 8746

n jig a  fnidiigunma z 11-letn.
U  synkiem bez środków do 
tycia, poszukuje zajęcia. Zna 
się na kuchni i szyciu, tylko 
z> utrzymanie i doore trt-K-; 
rouan.e, w miejscowości, 
gdzie jest gimnazjum. Zgło­
szenia pod .Uczciwa 36" do 
Adm. Gońca. 3700

Zgubiono papiery wojskowe 
*• na nazwisko Witold Ma- 
koś ur. 1897 r. w Podgórzu, 
które uuióważnia się. 8727

Okradziono papiery wojskowe 
P  na nazwisko Górka Wła­
dysław ur. 1895 r.. Zielonki, 
które uniewt.ż' ia się. 8730

Ifniewa.niam zgubione „oku 
P  menta wojskowe wysta­
wione przez P. (i. U. w Kra­
kowie na nazwisko Kotarba 
Czesław ze Swiątmir. 8728

y  gubiono _arr • wojsKową na 
“ • nazwisko Franciszek N e- 
użyia, Szczakowa, którą unie­
ważnia się. 873 i

jUlgzczyzna wysłużony, przy; Unieważniam zgubione doku 
™  Poiicyi Państw, poszuku- W menta wojskowe wysta­
je  pos«dy jako lusnj, najchę­
tniej w Zachodni Małopolsce.
Zgłoszenia pisemne do Biura 
ogłoezen, Sienna 12, Kraków, 
pod .Leśny*. 8o82

DOSAOĘ ZMIENI młodzieniec 
■ Kat 16) z ukończoną 4-tą 
Irlaaą gimnazyaiuą, z półrocz­
ną praatyką biurową (w d-iale 
buchaitery i), w.adający języ­
kiem polskim i niem.ocl im. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Po­
sada* do Adm. Gońca Krak.

1 uoaa iezu  g. szuku.a kora-
N  paiyoyj w zakresie szkoły 
średniej. Zgłoszenia do Ad­
ministracji .Gońca" araków- 
sklego pod „PkMa*. 8477

wionę przez PKU. w Krako­
wie nu nazwisko Fraucis/ka 
Zbroi. 8729

.gubiono papiery wojskowe 
"  na nazwisko Synowski .Ja- 
kób z Czajowie pow. Olkusz, 
ktgre unieważniam. 8717

Okradziona tym z. zaświad.
** demco. Nr Ó403/EB na imię 
„ierżant Socha Wiktor, unie­
ważnia się. 8720

porucznik Dobija Stanisław 
• pros. o zwrot zagub.onej 
tyracz. karty przeniesienia do 
rezerwy pod „Dwernickiego
7‘  8719

C
I Ckradzionit ]
J ** na nm

K U P N O

papiery wojskowe 
nazwisko Jezemiaaz 

Heruian ur. 1894, wystawio­
ne w Krakowie, które unie' 

iwatnia się. 8718-------------- wu*uia oj, .  -
T  gubiona karlę wojskową 

IrOńca , oa ” , II. Ja.* nazwisko Korczak Fn
na

8705}** nazwisko Korczak Frąn- 
; Ciszek z Strzyszawy p. Zy-

KAŻDA Z PAN
i kapelusz ♦

»■” obecny tezo s , a e d lu g  M jnow sz^cb 2
> far Po wanla f

f  m o ie  mieć pideiiobictł-/ kapeiucz ♦
»  »■” obecny sezon, a e d lu g  a 
| fasonów . Przyjmuje również a o

JAN KURZYDŁO
Pracow nia kapelu szy , Krsków, S u w s k a  15 ^

ipif psa-atroza, duzego[ wiec, którą unieważniam8716 
ostr '“ O, kidryby byt czuj

py, Zipiscę dSoizs. Wiauom. 
jan śiyoickt, sklep majarak >- 
rzeźniczy, Zwierzyhiecka 20.

| i P K i k t t f t ż  |

1  aśiry da nu szyn pisarskich
■ sprzed ije po 600 Mk „Nep- 
tnm‘  Szczepańska 7. 8726

Cypialnla miękko, biała, la- 
»  kierowana, pokój dziecin­
ny do sprzedania Fodrórze 
Brodzińakirgo 7 (przy stary m 
moście) w pracowni stolar­
skiej. 3638

CPRZEDAM lub wydzierżawię 
V  K o ń ce  .y ę  u  sprzedaż 
azienniKow, przyborów szkol­
nych itp. Ewentualnie mogę 
przy stąpić w potowie do spół­
ki. Wyjaśnień udziela z grze­
czności J. Nyczaj, Kranów, 
Krakowska 56.

Na romsrz o sprzedamy 730 
mig. 1-szej klasy ziemi 

zdrenowanej, w tem 10 mrg. 
parku i ogrodu owocowego, 
10 mrg. staw., 30 mig. ł ;i 
40 sztuk bydła, 19 koni, ó 
źrebięta. Inwentarz martwy 
nsdknmpletny. Budyakf go­
spodarcze masywne. Fałacyk 
o 8 pokojach. Cena 37,000.000 
mkp. Pośpiech koniec my 111 
.Pomorskie Biuro Ko miso wo- 
Handfowe*,Toruń, Szeroka 37 
Teiefon 144 8646

|MKT«YrtOHIi>tNE|

ya4moh porucznik, prawnik 
“  na Htanowisku, lat 32 po­
szukuje towarzyszki żj cia 
z dobrej lodziny, [pot>iadoją- 
eej mieszkanie. Zgłoi zenia dc 
Adm. Gońca pod „Porucznik* 

S739

Krawiec mający s„o ją  dużą 
pracownię, Hondyn lat 30 

poszukuje tą drogą żony, pan­
or lub wdowy do lat 28.
Zgłosz. do Adm. Goncs p o d j,* ■ CWÓJł, » 0 
„Adolt h/iJ'  -  -

g gubiona dokument* wojsko- 
*•  we na nazwisko Franci- 
sz ik Gwizdał U  nr. 1894 r. 
w Pozowicacb, które unie­
ważnia sie. 8722

wmleit być na Targu 
Poznańskim

10—27 m arca  1022 .

IlliliUlłl
z destylacyą wódek w rynku 
miastu powiatowego z kom 
pletnem urządzeniem, zabu­
dowaniami pi. mera ogrodem 
koń, bryczki powózek, wóz, 
interes zaraz do ocjęcia wol­
ne mieszkanie za 55O.000 Mk 
niemieckich tul, inną walutą 
w przeijczeniu. Kainisnlca no­
wa p ię tion i narożnik 4-ch ulic 
z wyszynkiem i kolonialka 
z nabudow aoiami 14 mórg roli 
za 4.000 dolarów. Uom w ryr 
*u miasta pow. z rzeżnictwem 
i masaratwer*. rorfUuracyą, 
pięknem ogrodem, podwóm  
zujaydowe, zabudowania itp. 
za 6UO.OOO Mk niem. Folwark 
125 mórg nu Pomoizu, ziemia 
1 ki., huaynki muiow me no­
we, z inwentarzem żywym 
i martwym 2 km od stacyi 
8 km od mus. t* pow. przy 
szosie za 20,000.000 Mk poi. 
desuodarstwo 00 niiirg dobrej 
znmi dom 4 uokoje zabudo­
wania dobre, 12 m łąki, 12 
murg Jtawu rybnego, morga 
lasu, 15 km od stacyi, inwen­
tarze b. dobre, nadają się dla 
inteligent? za 10,000.000 Mp. 
i wiele innycn gospodarstw 
i majątków, kamienic, mły­
nów, noteli w cenie 4 -10  
mil. mk lyiko się ciecj dują­

cy m poleiia 8710 
TOMkSŻ STĘPIŃSKI 

Wągrowiec, ui. Bydgoska 0 
PoznuiaiKie.)

Zamienię 2 pokoje l kuchnię
w Krzeszowicach na takiej w  Kraicowie za do­
płatą. Zgłoszenia Knocisz ik Kara w  Krzeszo­

wicach.

Poszukuje sio

B u c h a l t e r a  katolika
do nstychmtsa.owego objęcia posady w poważnej insty 
lucyi w Krakowie, uferty wraz z życiorysom i odpisami 
świadectw u, rusza się składać pod „DenJi in* tio biura 

rRuch*, Kraków, ul. Szczepańska 0. 8725

Do sprzedania
2-C)M'ndrowa wentylowa maszyna parowa

o sise 300 do 350 koni m.
wraz z kotłem1 w dobrym stanie

Ciśn. robocre 6 atm., 52 obroty na minutą. 
Tc warzystwo Akcyjne

f t w s i i  KaulLitĘT S a w i i i j
dawniej Heinzel i Kun tzor

*  ó  c  i  -  VJ i d  z  e  w .

M w a w n a b ś i a H i a M i t ż a M i

T K A D Y C Y A ( .
»r

antykwarjmt artystyczny, nl. Straszewskiego 27 po­
leca auyezne meble, porcelanę, obrazy Std. 8670

■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
I

Dom murowany r»ywl '™SSffi
cyami, w terr dobrze renłu.ący się sklep korzenny (dro­
bny handel wint i piwa), masarnia, stajnia, 2 szopy i ka- 
wa»ek yola, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Cena 
według ugody. Statya kolejowa w  miejscu. V*iadomość:
A. Gasidio, Dwory koło Oświęcimia. Zr pośrednictwu nie | 

płacę. 8637 .

J«dyny najtańszy dom handlowy

iG friM C Y  C Y P R & S  w S M S s :
poleca: -iik!. syst. Roskobf Mk 3500. Budzik I 
z przodwuj. werkiem Mk 4zOC. Skrzypce ze I 
atnyczkiem Mk 6000 i wyżej. Harmonie, wie- i 
deński niudol, jednorzędówka Mk 7000. dwu 
rzędówka Mk i5000. Traby akordtonowo Mk ; 
1500. 1800. Uyamenty do szkła Mk 2 00. 3'i0o. 
Brzytwy Mk sOu, lOOÓ. 1200. Maszynki ao wło­

sów 18GO, 30o0. Mągzyąłi do saw golenia Mk 1500.. 
2000. Pas dr brrytw-y Mk 400 Kamień Mk Z50. Pudłi do 
rkrrypi -c Mk 3500, 5000. Przy zamówieniu pc!owę z;:- . 
autku, reszta za pobraniem. Cennik ilustrowany z t . na­

desłaniem 40 Mk przekazem.
Kupuje złoto i srebro. 8546

CREME MIAFLOR Miły
nie fnszczący, działa ko­
rzystnie na nteymanje 
zdrowej pici.

TUDRY MARYLA i MIAFL0R
mało widoczne - priyle 
gające, silnie perrumowa- 
ne, chionią twarz od skut­
ków zmian temper..tury.

L&TI0N MIAFL0H
powszechnie znany śtoilwk 
ia porosi włosów.

EMAILLE MfAFLOR
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

PRZEMYŚLA WKA
w iakośei niedościgniona 
woda kolońska.

PRZEMYSŁAWKA kwiatowi
w 6 zapachacn. Używa aię 
lako wodę toaletową ; do­
datek o d ś w ie ża ją c y  do 
wody.

PERFUM MARYLA
silny. t: wały i s łijk i.

RGŻA POLSKA
perium polskiej damy. na­
turalny zapach św ieżej roży

1IEZAD0NT
pasta i eikisir, chronią ja­
mę usiną i zęby od zaka­
żenia.

W j z ą d z i e  d o  n a M a !

HfcNRYK ŻAK, Poznań
Fabryka perfu.it I kosmat/nów Sf.lJ

yamochOB 0 ! p M ?  n r l T a r ; , ;  
„Bsnr* prawie nowv. kardanoww okazyjnie s- r/.oda 
PION. La ów. Lwów ka J8 Fel. 578

NICI
korzystnie zakuDuje się bur-* 

townie w 8429
V/yiw6rni .Yici — Peznań 
Św. Marcin SB. — Tal. 2031

l la m  1SP.OOOMk odszkedewa- 
u  nla lub wlęcaj i wysoki! 
czynsz za tarninnę dużego oc 
Koju z  piecem Kuchęnnyml 
w XIV Dz. na 1 lub 2 po-# 
koję z kuchn.ą w pobliżuS 
śródmieścia. Łaskawe zgło-3 
azenia z gi ^eezności tylko li-„ 
stownie: M. Stich. Duna­
jewskiego 5. d|

W i l l a  p i ę k n a  f
z ogrodem, urządzeniem, me- ] 
blami oraz parcela bndowlanr 
przy u ‘cy Marszałkowskiej 
w Zakopanem do „mzedania.

bliższą wUc omooć udzieli 
z grzeczności Henryk Dobrc-w 
wolski, Zakopane. 8412* aa

mi) in JM1®
S C H E N K E R
0 d d z ia 4 w K ra k o w ie u l. P @ f ls k a 9 .T e 8 .2 1 2 2 .

O DDZIAŁY W POLSCE:
Warszawa, Lwów, Łódź, Drohobycz, Równo, Sosnowiec, 
Śniatyn, Podwołoczyske, Białystok, Grajewo, Zbąszyn, 
Oświęcim, Mysłowice i 186 własnych filij zagranicą.

Przesyłki zbiorowe z Wiednia, Tetschen, 
Pragi, Ołomurtca, Bogumina itd.

■ ^aa » »  • •  maa

■  KUPIE DRUKARNIE ■
(KONPLIbTNAI — EWENTUALNIE P & 1EOYNCTE MAŁZV“IY L.Lkł 
a./Ęiri &AIAC 3 W E DftUKNUNI ORAZ MASZYNĘ ROIACYJNA  
W . DRUK SI AON 10 -12 - l t .  -  RUWNNCŻ POSZUKIW ANE SĄ

MASZYNY DO SKŁADANIA „ŁINOTYPY"
ZGŁOSZENIA DO ADMIN. .G O Ń C A  KRAK.** PO D  „DRUKARNIA**.

Redaktor odn >wjed7.ialnv: L u d w ik  LronnA. D ru k  a r  ui a  L u d o w a  w  K ru k o w i- j


